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300,000,000,000. 
N;emlecki seł.:retsn sfanu~ urzędu 

skarbu, szacuje KOszt dotychczasowej· 
. toczącej się wojny na-trzysta milial''' 
ców marek •. Nl~h:iaj czytelnik powtórzy 
sobie te trzy wył'tlry- kilkal~rotme, a po­
tem niechaj sobie zada pytanie, <:0 wIa­
Sciwie fe stowa 2naC2ą. &żOyz nas 
wie,- mniej więcej dokładnie co fu jest 
."mySia"'. co to jest .,mnjard''', wreszcie 
co to jest łlmal'ka~. Ale wszysą~ ra­
zem wzięci, n'!e wiemy, co fo jest~h'zy­
sta miljardów kosztów wojennych? Ho". 
że to nie są wogóle k~s:da? Może to 
wogóie już nje jest alug? 

Do pojęcia długu naleły pojęcie 
specjalności. Dług, który nie· może być 
sp~aconYn}, nieiesf. długiem. ·Jest· WSZY" 

stkieminriem, tylko ruedlugięm. Weź­
my przyklao .. ' fantastyczny· z inne; (łzie­
dziny. Otoct.ejmy na to, że sąd ja­
kiś wielce sprawiedliwy skazał jakiegoś 
okro~nego- zbl'adniarza, wielokrotnego 
recydywistę . nSi~cztery$ta lat więzienia. 
To jest m:o~1iwe, jeżeli przyjmiemy, że 
sąd wymierzał kary 'temu zbrodniarzo­
wi za każdą zbrodnie z osobna. Suma 
da:ta-czferysfa laf.Teraz czy "cztery· 
sta łat więzienia" jest karą wykonalną, 
czy nie. Otóż ocz-gwiście nie jest, z te­
go prosfego powodU'~ ż~ruehDszczyk6w 
w więzieniu się nie trzyma, a nawet 
najwięksi· zbi"caniane <;xtęl'j7sfa lat nie 
żyją ••• ·· W praktyce zatem ,.czterysta lat 
więzienia" to jest ~ZW'Jczajne~więzienie 
dOZywotnie. Karanie mote być większa, 
niż wytrzymałość i::złowieka. _ Stąd nie­
tylko humanitarna, ale logiczna kwest ja, 
czy kara śmierci je:sf--kafął- czy tylko­
operacją· 

Ale wrÓĆmy do-trzystu miljardów. 
Pedant usłyszawszy tę sumę, obl'acho-

. wałby Z3l'łilZ całv tak 2~Y ... majątek" ru­
chomy i niell'uchcmy wo:ujących państw~ 
otrzymane 'cyfry -zesumowałby i zesfa­
wiWszyowe trzysta miłja?dów z otrzyd 
manąsumą.~ wysnułby wnioski. Okaza'" > 

loby sięi/~wnością, że pen'istwa woju~ 
jące mogą>}ęsz:czewyaać trzy razy po 
trzysta qtłlj~dów. Ale rzeczy nie przed· 
stawjają~ętak prosto. Najpierw bo" 
wjemł'oj~~evmajątku" jesf trudne do 
ttstalenia~JeszĆ2e zaś trudniejszem jest 
jego Szacowanie. 

J~eUsi.ępowle trzysfa miljardów, 
to si~~wypowiedziaIG-dwa słowa. 

• ;Jęźeli -się zaś uzupełni, że to są 
lmha,i~.,.....;marek, to się do tamtych 
dW6cn:"':Słów doda jesz-cze - trzecie .•. 
A~tronómja, która operuje tai--"źe olb1'ZY" 
n:1emi."ctyn-ami w określaniu odległości 
(:Jalnl&iesklch~ . wpadła juz dawno na 
pomysł zasf.ąpięn.ią małycn mil lj!!szcze 
mniejszych l ilometrow -- latami drogi 
świaUa w pl'zestrzero. I nikt na tem 
nie stradl~ Czyl\!~ fak samo nikt nie 
w!e, cofo jest -napl'ąwdę. ,.557 ol~tiljo­
n0"Y kilometrów {}dleg~ości" jak "dwa 
tYSIące lattpięć miesięcy ośm . dni od .. 
ległości~ .•. , Są to już bowiem w ,stosun~ 
ku do zakresu ludzkich wyobrażeń-" 
czystej_abstrakcje. , 

\Vięc jak to? Cżyżby wojnę opia,. 
calo'slę abstrakcjami.? ~l{)źe właśnie 
takl,Bo' pomyślmy tylko! Marka 'nie- , 
m!ecka; która. ujęta w dwudziestomar­
kową sztukę, równa się jednej tysiąc 
trzysta dziewięćdziesiąfejpiątej częśći. 

funta czystego złota. My wiemy 7;at-em, 
lub przynajmniej wiedzieliśmy przed 
wojną. że 1395 marek, to jest-funt czy­
stego złota. 

Przerachujmy trzysta miIja-rdów ma" 
rek według tej stopy na złoło. a oka­
że S!ę. Ze nietylko skarbce kruszcowe 
wszystkich państw razem wziętych. ale 
wogółe dały zapaszlota na globie ziem .. 
slsim, nie wYnosi takiej ilości, jakąby 
z rachunku oznaczały owe trzysta mn .. 
jardów. Może gdyby slę~ wydystyłowało 
wszystko złoto, rozpuszczone w wodzie 
ocean6w~ ottzymana ilość uzupełnnaby 
istnlej~ce zapasy no tej cyhy.,.Ale już 
św. Augusiyn dowiódł, Ze cceanu 'nie 
mozna 1.\'Ycze2'pac~ tern mniej-wydysty-
ł _.. . 
.. owac ... 

Mówi się s-łowo .,pieniądz· i ma się 
wrażenie, że się mnlea więcej wie, ca się 

. mów!... Są nawet tacy. co nie2:sda'.vaI­
niają się samem wYmawianiem tegocza'" 
l'odziejskiego W'yra2u. Oni nawet zbie­
rają pieniądze' tak, jak gdyby to były 
grzyby lub poziomki, isą święcl.e prze­
konani, że wiedzą, co na'Zhi.eraIi ••. 

Szczęślhvi nle iUafego. że mają, ale 
-dlate;::lO, ze wiedzą .•• 

B'bHografja lit-ei'atury'. dotyczącej 
istoty i 'natury pieniądza. nbejmujedo­
t:fd przeszło-sześć tysięcy nume1'6~v. 
Kto de:-;:awy, niechaj to sDbie 'przeczy· 
ta. Ale z góry można mu przepowie­
dzkć, że po przeczytaniu będ.zie Jeszcze 
mnlei wiedzi~t TI1Ź pn;ed tern. 

Spór o istofę pie-n'iądza jest tak sta­
ry, jak pieniądz. Ma on swoją bardzo 
wysoką fnozofję, swoją zawiłą psycho­
logję, swoją wielce romąnŁyczną historję. 
swoją hygienę i swoją patologję.·. Ale 
rrimo to kwesfja istot" pieniądza jest 
ciągle jeszcze otwarta. Tocząca się woj­
na zaś ze swoimicyfrarni koszlów, strat 
i t. d. otworzyła tę kwestję jeszcze­
szer~ej. 

Ostatecznie ustallło się pojęcie,. że 
pieniądz jest 'środkiem wymiany dóbr i 
kapitałów. Jeżel! więc powiada się, ze 
koszta wojny wynoszą trzysta mUjar­
dćw. to potrzeba jeszcze wiedzieć, co 
te miljari:ły oznaczają, czy tylko sumę 

~ znaków zamiennych, C7.y też ilości pe­
wne dóbr i kapitałów, a jeżeli tak, to 
jakie. Bo na to pytanie jest jeszcze 
trudniej odpowied7ieć, nIz na wszystkie 
poprzednie. . Jakiej . bowiem . Hości pal' 
skromnych zelówek odpowiada dzisiaj 
naprawdę. sto koron, jeżeli przed trzev 

ma laty jedna taka para kosztowała 
:3 korony, a dzisiaj kosztuje-40 koron • 
Otóż jeżeli się powie, że wydano trzy­
sta miliardów marek. to jeszcze si~ wca­
le nie powiedzialo, co się' mianowicie 
wydafo. Powiedziato$ię ,natomiast Co 
innego. Oto rzutno się pewną cyfrę, 
która wpe~~mJm stoPlllU określa nafę" 
żenie woli .do prowadzenia wojny. Raz 
ktd w jakhuś klubie przeg1"sł w ciągU 
jednej nocy dwa roUjony jakichś pie­
niędzy. Był z tego wieU;i hałas. Czem 

. jest ta prze'grana jak.o zjawisko gospo" 
darcze, określić i -łatwo i trudno, zależ· 
nie od punktu wyjścia. Spór trwddość 
długo i zostal nh:;rózsfrzygnięty. Jedno 

'tylko wynikaloztej przegranej na pe­
wne., mianowicie, że-gracz miał tempe­
rament... ,. - -

Podobnie ma się rzecz zkoszfami 
obecnej Ililojny. Na razie nie oznaczają 
one nic inne gOJ jak napięcie woli .. wo· 
jennej. Jako zjawiska ży.cia gosPQdal"~ 

, czego są one czems tak zupełnie no" 
wem, niezbadanem i niezrozumiałem, że 
deliberacje na ich temat, wysnuwanie 
z nich jakichkolwiek wniosków na przy" 
szlosc, to zajęcie najzupełniej bezpło­
dne. 

Tocząca się wojna jest eksperymen­
tem uniwersalnym. Wszystko rozbiła, 
wszystkie. pojęcia wywródła na nice. 
Rozszerzyła zaś do nie przeczuwanych 
rozmiarów pojęcie woli zbiorowej. Je­
mu jednemu dzisiaj odpowiada Korrełat 
rzeczywistości. Wszystko inne, to gę" 
sta mgle. MiJjardy kosztó.w wojennych 
także. 

Pośr6d wielu drobnych lecz charakte .. 
. l':fstycEi1yeh . objawów na.ezego życia społecz­
nego" llwraca· 'Il wagę· ogromna zamiłowanie 
da dooawauia przez rozmaitego rOQzaju 
zrzesgenia polityczne, kulturalne i ekono­
micsne przymiotnika ~p~ hlki". 

. TylI> o w niektórych wyjątkowych - da 
i!i~ to usprawiedliwić. 

GUjby np. Polslt:::t Partia. SoojaIistyczna 
nie umi<'Bcił'ł na swym sztandarze gOdła 
swej cdrętnoś5i nllrodo'O:'e i • mogłyby w rz<!­
!!st1 samej powetać \'Httrliweśei. co do jej 
charaktem i ktoś nidwiadomy jej f)rogra­
mu~ mógłhy B' łatwością; ~()mylić jej stano­
wisku z sta!l$wiakiem stnumictw sociali­
styeznych~ stojącycn na. gruncie mIędzyna­
rodowym. 'Mamy tedy do czynienia z wy­
p$dld~m. w którym pl'zymiot3ik "polski" 
pOfliada S\'rl\ l'aej~ hytu, 

Nieao inaozej rzecz si~ priedsŁawia 
SI Ligą· Pailatwowaśei Polskiej, Klubem Pań .. 
stwowców Puiskich itp. Byłoby wszak daiś 
rssez,! nialogiczną,gilyby na gruneie na­
szym istniały jnkieknlwiek inne dążenia do 
pt\ństwowośei niepsIskiej. Pocóż tedy pod. 
bp,śłać prsymiot Bam 'przez, się zrozumiały 
i jedynie możliwy? 

Stronniotwa wBllellde OKreślać się po" 
winny wyląellJlie swym kierunkiem po lit y­
e~!łym lab Bp9łecllnym. jak: Centralny Ko­
mItet DemQkr •• Naczelny Komitet Narodowy, 
Narl}QlJw& DemQKr. itd., wszystkie one bo­
wiem stoją na gruncie polskim. 

Ruczej lIschod:.;ie powinien procos OOd ł· 
wrotoYt skoro pnftja jakaś np. socjaldemo­
kracja na gruncie polskim nie stoi. powinna 
odrębność swą wyraźnie zaznaczyót choćby, 
jak w danym wypadku, cecDą mi~dzynaro-
dowoie~ . ' 

W podobny sposób poatępowae powin­
ny wazelkie, zrzeszenia, tworzone przez 
grupy, zaliozające się do :narodowości, po­
zoatająeyeb w znakomitej mniejszości, a więc 
niemieckie lub żydowskie. 

Taki stan rzeczy będzie o wiele Da .. 
. turallliejsey i identyczny za stosunkami za .. 
~hoiłnio"europejBkiemi. 

Nie daM nsa na naród nobilitowano, 
byśmy po pafwenjnśllowskn przy lada oka .. 
Bjl tytllłemsi~ ohlubili l Wszystko co na 
tej -1:iemi powstaje - pOlskim jest, chyba 

.śa sarno Bobie inne godło nada. 
bUg 

Frant kaukaski: W kierunku Bid­
ż~ru wOjsko nasze. ścigające nie'p'z.yja.­
cIela walczy pod Sennen. 

W kierunku Hamadanu wojsko na· 
sze zajęło wąwóz Assadahar. 

Z francuskiego (8 marca). 

. Pomiędzy Oise a Aisne dośeoty.. 
WlOna dzialalnośc al'tyl-el'ji, O1'az stal"Cia 
pomiędzy patrolami w okolicy Moulin 
sous Touvent. 

. W Lotaryngji, na północnym wscho· 
aZle od EmhermenH odd&iały _ nasze 
wtargnęły ao rowów niemieddcn i po 
dokonaniu: licznych zDur-zeń powróciły 
z 15 jeńcami. 

W Alzacji nie powi.odło się przed­
sięwzięcie nieprzyjaciela, skierowane 
przeciwko stanowiskom naszym pod 
Obersept. Nieprzyjaciel pozostawił w 
naszych rękach jeńców. U Hilsenfirsiu 
nasze oddziały wywiadowcze zadały 
nieprzyjacielowi straty. 

Po silnem .. przygotowaniu: przez 
artyłerję powiodło się wojskom naszym 
o~z~skać większą część stanowisk po­
m.ęCltzy Bufte de Mesni1 a j\'laison de 
Champagne. W rękach n3szych pozo­
staro '100 jeńców. 

.. Na le~ym brzegu Nozy ogień art y­
Ierjl nanej zburzył umocnienia niemiec­
kie okolo wzgórza 304. 

Z angielskiego (8 marca). 

Po obu: stronach Anc~e posunęli­
śmy nieco nasze linje. . 

Ostatniej nocy wtargnęliśmy do 
rowów nieprzyjacielskich pod Biaches 
i wzięliśmy jeńców. 

Na poludniowym wschodzie i na 
P?tudniu o~ Arras, po gwałtownym og­
mu artylerj! wykonał nieprzyjaciel atak 
na nasz front, podczas którego straci­
liśmy kUku ludzi. 

Znie&ifSlI1ie kary "słupkaCi!l .. 
C. k. Biuro korespandeneyjne ilono!>! 

pod datą 6 ma.rca: Dziennik !OZporzJ:łdzeu 
dla armji i floty prsynosi następująca raz­
p01'3~dzeuie : 

Rozkaz do armji i floty! 
Ubjl\c zawsze okazywanej karnoś-ci 

i wypróbowanemu w ciężkich caRsa"h woj~ 
ny świememu duchowi moich d;JiE'!uych eH 
zbrojnych, czujf;! Silll spowodowanym do zl'.i.ie­
sienia kary słupka (Aobinden). 

Bilden, dnia 2 marca 191'1 r. 
KAROL w~ r. 

PCSłi!iC~llaniia U Ce5arz~ 
Z Wiednia donoszą pod datą i 

marca: 
Cesarz prZed południem przyjąl w 

Badenie odwiedziny następcy tronu buł· 
garskiego, księcia Borysa. 

Po południu przyjął cesarz na spec­
jalnych posłuchaniach .nuncjusza apo­
stolskiego VaIfre .di Bonza. mirJsfre 
spraw zagranic;:znych hr. Czernina i pre-­
zydenfa minisfrówhr. Clam Ma'rtinica. 

Ci9sarz ,KaroUw B~..!~;nru 
peSz~Bee ' 

Z komunikatów koalicji. >'-. Z Budapesztu donoszą, że !CesarZ 
Z rosyjskiego (7' marca). Karol przyjął na dłuższem posłuchaniu 

przywódcę opoz~i w sejmie węgiel'~ 
Front zac1rodn-l i rumuński: Obu.. skim, Jułjusza hr. An,dr-assy' ego. 

stronny ogień i działalność wywiadow" -Król ikrólowa wyjechali w d. 
cza. , 9 marca wieczorem do Wiednia.. 
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I 
dlHJt!k~,~,;ie się z p.uyia: . D;> tute!.szy.ch 

Arc:rk$ią~ę Stefan .. Kra­
kowie. 

Arcyksiążę Kerol Stefan otworzył 
osobiście wystawę prac inwalidów, urzą­
dzoną w Muzeum miejskiem w Krako» 
wie, w piątek, dnla 9 b. m., o godzinie 
10 ra.no. 

Koryto.ski prezydentem 
Baitku depozytowegofil 
Jeden z dzienników wiedet'iskkh 

donosi pod datą 8 b. m.; 
Dzisiaiodbyć się ma posiedzenie 

rady zarząd~iącej Banku depozytowe­
go, celem zaięda definitywfl.ego e;!~r:o­
wlska w sprawie opróżnionej prezyCleW 
tury Banku. Jah siycnac, upa:trz.o:;y ies! 
na nowego prezydenta były mlJ~t1ste~ l 

namiestnil~ dr. Witold Korytowski. 

aieporozumienie NEkit!5 
z koalicją. 

Król Nikita poróżnił się z koalicją, 
albowiem jest on przeciwnym planom 
połączenia Czarnogórz6 ~ S~rbją. l\sią­
ze Mirko nrz.ehywa w Wledmu za zgodą 
króla. Mhlisterium czarnogórskie podo­
bno ma być przyj~znie usposobiona 
wz.ględem Ausfrji. 

1M Rosji. 

Zb~że rumu~&~is. kół k~t~lickich nadesuy z Irland}~ W!~: 
"
Nowa Reforma" donosi: _ 11 ~-' ~e p~~zon~e przedstawIa SI", 

, • - uonl05 .. 1, ,'" .- '<J. • R' 1 • nr'lcUe-
Pierwszy' transport zboza J n .. Br;tr-~· ł ""m bard.'io DO\'(1ainie. 'ucn meF~~ ;:1 

skiego ?~ żniw przeszłOrOcznycn P:'Z'- I gi~śdC'\~ÓW 11'1~Adz};ich! które~o prze -­
hył do G?<:lZU i odih-n)] zo,>tal do raz- li:tewkleie wV3iępu~ąz najostrzeszą opo· 
porzą:~;l;e!1ia centrali zhożvwej. T~an: ;ydą wz4ł!l~dem d~tychczasowych ~~-
sport sMada Gię z 3.0 wagon6w dO...,l',O:;J s:ó~v ns:rtli n~Cl(}r~1igtycznej irlanrlzk!eJ. 

• • ... ", ll,' -. ,. '~""nie na polu" pszemcy. _ ,,"' o,..,,:;6na{ \",'le!',h~ P(hVOC!Lo~ .• 
- II ::> .... "" , -1' T. di' Z 28 o'k:re .. 

Ja87'1-oie~k~e dC6i~~~ ftl!!lTtiUUeB_ ch,i" l na z<"Ch:),-,Zle U'lan lI, .- 1-

. ... rlO:'c.: "'J'''bOfC2uch wi,(szość ,w.yborc~,w 
...!!!l ..... 1'!'~~E·n;i;"""~<.U.. 6 .... ... :t - I rl"" 
Wilil_ l!iolil_ JS Z"'l~OI"HO slę do nosłow W z::ne t; ID "1·' 

"'. -~~ • • .. f - t 7' i 
Ił VOssi!5,~he Zeitung" donosi z Ge· aby deputv\'vani r:'~cjonaliscyczm z.o.-}: 

swe mandaty Z-=ictania t~~? !odz~J~ newy!. "., >. • k6~ >shlch 1alt ParysBi t.!Herald rlowlaaU)e Się z pachoc1za zeri-.. vno z .. 1 Wlej' - :t ,- -
N0we~o Jorku, że istnieją dowody na i mie:skich, Duchowieństwo stel po 
to. iż'w listopadzie i gl'uILdu. ub. rohu stronl~ ruchu niepc~ległośdowetlQ· 
naaeszlv wielkie japońskie dostawy a~ li iW na ł"QIi 
munkj( dla Neksyku. Również objęły. '" ?aca ~n~~:~Biillł 
t:.Jarsztaty japońskie od trzech miesięcy .... fi . 

bUGowe kilku mafych okrętów przyhrze~1 Londyfuki knceRpondent tłCo::t'lNe 
żnych dla Meksy\m. i deUa Sera II donosi: \'4/ całej Angijt fOr 

II... ł, pOCZ'ito juz go!'ąCit'kową pracę na r':),;;· 
W Staiiłu~61 Zj~~RoczonyciHhl r Na <)ołach widać w i\t}C!t' lampy acet~. i 

Z Hagi donoszą~ Weutug wiadoma- -f ien<>we w ~wieHe kt6rych. dok()ny~a Slę 
ŚCl. n;.H~chódzącycb z Waszyngtonu, preay- ł ork."\. Snrowadzono wielkie ilOŚCI pIu" 
de"t Wils:)!: zaniemógł. Choro ha ta oorO--I, g6w :me~ha"1icznych. ObUczonot że ~n.y 
czy zapewne sprawę uzbrojei1!8 ameryklłń- użvciu be$ustannem plugów mechan;cz: 
skich okrętów handlowych, gayż VI pogl.'1" nYclt w ciągu 5 drJ i -4 :nocy wyk[m~c 
dach !Jatę sprawę pilDnje ieszc:?Ie T02bie· motna tę samą pracę~ co przy pcmo,:y 
żność zdań. Gdy prokurator jeneralny uza- zwykłego pługłtł aaprzężonego w ltome 
sadnia prawność tego środka, Bryan spne-- i w ciągu 56 dnL 
ciwia mu się uporczywii?, zwracając uwa .. l ... h li ł .. .e 
1Zę oo-ólu na jego niebezpieczeństwo. f Za:mknięs~e ruc .. ~ ~ e eJ~~ . -
<> "Według ?aśdepeszy ajencji "United t ' g@ we F~ilm.cJ~ ł IłGSjl .. 
Press" l. Waszyngtonu, prezydent WHsOTI t łr, Jak donos~ z. Zurychu) koleje Fum· . 
poparty przez rzeczoznawców prawa ml~~ cli lh"odkowej i ... 1ołudniowe.j z!mknięte są 
dzynarodQwego, ma nakElzćć niez',włoCZn1e \ prawie zupełnie dra osób C}rwiInych~ Po­
uzbrojenie okrętó~l handlowych. ; uró:::ni s~~a;catSc.Y2 p:z.hywaiący 2: Fran-
Zniszc~enie kGściGła fran- ł cH. o!}owiadąjq, że radzonu im aby wyje~ 

~- ,"," - ł c"haH ja~lprędzej~ , . 
cusniego \!fi ~~ncago. f Z Blldap~szt" nf.l.OOs~:, Wedł~g p;ue-
'lledb:t ćDnieskń niSlr: ffaTICus'l,:;dt • m:J,,6.w p et,;;rs.hUi.skidI. rząd rosy~:;in 7&\­

-r:,r !.1t'ieg;ym~ty(::f'Ćniu .... - Chicago, bomba 'I. Uł~e:'2.a ~~m:.'nąć k:.:-kle rAAJ'jE-:kif! i!łd ~~ 
zniszczvł:! kościół franeusld 'i,w ~ Ludwika chó;2J(ych cywilnych na (:&1y m~n:e-:< 
przy ulky Stde. Cały iron t kościoła VI 
gruzach, wll,;trzne również yd,eke u,,"zlm·Z sejmu Pi"'Usitie9~a 
lit-ne_ \Vszysikie okna w iJkbanjił kt(t re Na posiedzeniu w d. 9 marca izba 

Z Petersburga oonoszą, że na gier­
tłzie petersburskiej szaleje spekubcJa 
nie co. opisania. Sztuczne śru~owan~~ 
kursów przybralo takie rozrnli:\l'Yl iZ 

rząd zamierza energicznie przeciw temu 
wysbłPict a jeśli się okaże, Pt?irzeba, .to 
nawet całkit!m zumlmąć gH,:1Qę. _ Pora~~ 
wat obroty wykonywują siE; tylko al"" ł 
cjami i papierami przedsiębiorstw !?ry- II! 
watnY'€h, gdy tymc:z.a5em na pa piery 
państwowe niema niljmniejszego Pi.lPY: 
tUl istnieje obawa, że może to wywrz;=c I 
wpły~v niekorzystny na r:ow.ą .~?Sy~~ir.ą 
poźyczb:: wojenną w sumIe:3 n-lll'araof' 
któr~ ś'Nleżo poshmowila wypuśclć raC.a 
minł.&h6w i kt6rel subskrypcja nkba~. l, 
wem hętlzicogło3z.na. 

ł 
znajdują się po jednej str.')n1e kQścioL~.. uaoow oorzuciła projekt r-l'awa o dJe­
jsko też w btl~lyn!ju mie:szhalnym po rlru, łach dla posl6w sejmu p:ru:>k1egD. 
grej stronie, powylatywały z iam~ Sześć Komisja seniorów seima pruskieg~ 

~B;r:1:. Wied." donoszą,że Rada mi~ 
,.,:"?;.l,.,, pod przewodnictwem cara, zej­
~~i~'- ;'<i:~ wyłącznie stosunkiem mi,ędzy 
rząd,,:r.n a Dumą. Slychać, że rOZWląza-

- 't' ,1' me Dl1my jest JUz pOS ano~wwpe. we-
dlu~ doniesienia "Utra ROSji", postano-

.. - l ' 
wiane jest także pJ'zeprowaazeme no-

i 
I 

osób 2.abiiydl i ldlkanaś:;e rannych. pos{a.nowila,- te fm'je wieJ~anccne mają 
Policja i ~traż cgni()Vla iw!edzi~ t~ się zacze:ćCt. 23 marca. N~sfępne p.o~ 

podłożona :Iost;;;ła maszyn" pi~kielna, lrt6 M siedzenie ma się odbyć niepóźnl.ej. ja11 
o:aby zniszczyła cały kościół, ~dyby we dnia 20 kwietnia. 
wnętrzu została umies2cz CH1t±. Sleditwo 
dotychczas ni~ wykryło ani winowajcy: ani 
też powodów zbrodni. 

u0r-Ieans" i !ł,~~h~$tel"'" .. 
Polacy i rząd rosyjski.. 

wvch wyborów. Premjer, ks. Golicyn, 
oiwiadcz'J1, ie rząd pragnie z Dumą pra' 
co,.rJaĆ, c;'y Duma jednak hędzie pr~'Co­
wała oz; rządem, zależy to od niej same;. 
JeŻeli Dvma o~;aie się zdolną do praH 

cy,1:o pet",omocnictwa posłów zostaną 
pnedlużo.m:, jeżeli nie-rozpisane będą 
nowe Wybory. 

t Korespondent "Bediner Tageblatta'" 
~ COTI:"I:'! z Ger:t:wy: KapH;!t1DW1e parowców 
ł n,,~::rj:):13:dch ~O,i~nn:;" i ,.RGchester*: 

Tucker i Koberitz przybyli do Paryża. en 
ł do odja:du obu parowców z Bordeaux .GO 
\r Ameryki nie osiągnięto jeszcze porozu­
f mienia. 

WyCa.iH!lącca w ).io.t!kwie .Gaz. Poi­
ska"' ,hlu: 

Ayi}!iW):dd di8.r4U~r prawodawstwa 
i'oalli~l:.i6ła '1!!' ~a-t!~"~'>';$Ji~ :nrła"z~~:l dl] 
bi\lł~~Ki ~t~~leil kl."f.!lłtlW ~aDatl;rB, jest 
sb\:! wdn~ pr&e!!!l!b;j~ na drsdze ku wy­
tW(,f!.enitl d~hr'yeh sfg&llnków p~lslw-rDeyi~ 
skisIli aby n:Hj~lle. było () nim U}lOlllll:ee. 

WSpÓhlicy Si,ICh@fill~in@ Wt"h 

Ku-?yn generałowej Suchoml1nQwej, 
im~. Gorzkiewlcz, z05ta~ aresztowany. 

ItRU5Sk Wied." donoszą, iż plan~· 
wane jest !;;'l'esztowanie wielu innyCh 
osób, utrzymujących stosunki z genera­
łem Such~Hnowem. 

VI ostatnich dniach przesłuchiwano 
uOl"em.ykina, który dożył zeznania wy~ 
soce ohdąźlljące 5uchon:tlinowa. 

Wi!d~ki pokojowe ii Rosja" 
}·~ore3pondent wcjenny piStJl~ "l~u~­

-:oI'~~iia \}li·1dClTI(}stił~ :zaz~h!cza7 że 'wef..Hug 
Wedawnego oświadczenia rosyjskiego mi~ 
"uira rolnictwa, przyszłe prace rolne JeR 
lte:nne oc;bywać się hądą w wan.mksch 
uormahlJ'::h. Z tego wgi.oskują, że gabi­
net rosyjski liczy się z pewnośdą zawar­
cia POr.:QIU przed jesienią f. b. 

Eksp~c~j@ p@eiągllli z 
~:~Cjąfi 

.. Lol~ąl-Anzefgerg donosi z Nalmoe: 
Według "Drłowskiego Wkstnib:a" 

od 14 dni w r6inycn stronach Syberji 
pan'tiią straszne z.a\ilieje śn.ie:ine, 'tan lU­

jące wszelki transport townr6w. Z po" 
W,?<hl sIlnych zawiei pociąg amunicyjny 
NI! 212, wys!a;,;.y z CZyiY3 w pełnym pę­
dzie wykotei1 się. LoktHTIofY\'la zostala 
zupełnie zdl:'uzgot~_na, pierwez~ wozy 
stanęły w pkml'i::nh,<ch, [.IOCZew caty 
pociąg \';;ksp!ottoWtlt \Vs~yscy· ludzie z 
"""""'on",)u ..,:'" la. 1"ł'5: .. .. ... ...-- ,~. zgl;:f,,~l.! Ol' KOk:10WY na p.r;i'{'-
&&zeni (5 W'i,)!,[.t ze~wany. 

Poż]!~n::ka 'h!!j?ie~k~Q 
Rząd tllre~ki pr~~Qlo~;ył izbie projekt 

ustawy. dutyCząC2jucw~go uadzwycZ!ijP2-
g~ .kr~y1u d!~, ,r')lskR. ;V viysok'Jści' 15 
mUlytlnW lunH)Vi~1t P:.ro;egtem Za.jęłi1 sie 
kvm~sla. 

KupruiI łodz::i p~du(iduell!1 
DOi10SZą z AmstefQamu: 
Niemiecka łódź pvdwodna, która inn 

ternQw,;ma była w Holandji. zoslałazaku­
piona przez rząd holenderski. 

P. Ed"!a .. d :ra~kow8ki w nD;;,ielif!iku 
KilewIłkim"' 111 dnia 24styl!Euia. zaeytc>w:1w, 
aty 1itlll1i~ ograniCZeń we włads,nlu ziemi,!'!, 
w p!ashllnniu urzQuów. w !HH?ystiłl1lU 
li! lnstytueji iiemskleh w 6wobłlUi!iie wyznJo<­
nie. r~ymsto .. k.atnHokiGgtlł kiÓl';YID pil:dlegał!l 
Polscy w Krajn Zo.chndnim, wyp~ ... iada _ua­
stępuhc& duszne uwagi: 

W dn. 5 marca rano wyjechała po­
raz pierwszy na merze z holendarską za­
łogą i pod holenderską flagą. 

i{cra'łN'ułmirał R~die~ C -,d-l 
es ł~~Kiami ~od~~~bMi:milll 

Wazystkls pi)wyŻS.<lS restrykcje i ogra­
niCienia 1l1I!... powiedzmy otwłll'cie, probie .. 
1'Ilsm stcI;;uulm rosl'jskoaPQlsldego w CilS&r. 

sh.ie .. ~ Aby ~aś zrozumleo ich _ f""artaśó 

Dzienniki wiedeńskie po\'[t'farzają 
intervieW z kontradmirałem RC'dlerem. 
zastępcą szefa sekcji marynarki w mi­
nisterjum wojny, który obszernie cm6~ 

I wir wojnę łodziami podwodnemi. 

l Kontradmiral' Rodler oś~iadczyl 
- między rnnemi, ze celem blokady morza. 

I Sl'ódziemnego przez lodzie podwodne 
jest: 1) zamłmięcie drogi morskiej do 
Wioch, 2) uniemożliwienie transportów 
dia eksp~d~ .. cji Sarraila wSalonHsach, 
3) przecięcie komunikacji Anglji zka­
narem Suezkim. 

Dalej oświadczył kontradmirał Rod­
ler, ~a \'J razie, jeżeli uda - się zmniej­
szyć poiemność angielskiej Hot y 1umdIo­
we] ('; 5 ndjon6w ton, Anglia będzie 
wygłodzona, a cel wojny lodziarni pod­
'wodnemi (js~~nięty. 

Zwaźyw8zy, że przez udaremnienie 

" 

handlu z patlstwami neUł:ralnemi. Anglja 
stracHa 2 - :; mHJonów .. ton, z czego 

I znaczr.ą już czę§ć dotąd zastąpione. -Zwaiywszy dalej$ że flGty łoozi pod­
wodnych Niemiec i AU:!itro~Węgier, któ .. I re wspólnie operują, ciągle slę ZWięK~ 

! szaTą, jest nadzieja, że wojna. lodzia.mi 
! pO:lwodnemi rychłO doprowadzi do celu. 

j R~i':h I'!iiiep€u!łl~~ł~ściowy 'I;· W Ipla~d,li~ . 
Dro~a pośl'edni~ V o" ł,.."", ,,"t. e. 'ił-_& 

- .. '-& uU • .l.""a_"",i.l ~ 

i wag~, nalets spojrzee. !li" nie, jako i'a 
peląGi'i,H1lł orgagiCzDym Iilwl&zl;;iam wewnętn­
uym eahś<i... Ta c"łOŚó wytwarza &tmod 

sfęr.;) ahsolutnej dowolnoś:;:i, daje nia'Jgra­
lliciO~1ł ISWOlJuf.ę nadllzycjcm cyl'kulan:owyLu 
i rozpętuje samowładztwo nl1jniźsz.ych na­
wet _ funkcjonarjuszów, którzy nie na mo~y 
prawa, lecz na ~a~adzis bardzo szero.:ich 
mośu&ści posiad:;ją wbdzę czynu na grun-

t 
cle interpretacji t .. stróżowania. Nie jei2t 
to już ograniczenie pewnych praw, -leQ~ wy­
j~ete li! pod prawa wngóle~u Kilka milj<HliJW 
InG n w.e włl?ystk;eh swych Ii\p.{}łe~Z!lo - pIJaj. 
stwow;ych'&fu.nkcjach-'dtwiga łańlHV!h hlunlll­
rów! Do w.edłng Z8!l1Hl;r "l}grani~" i ,. prza­
p!eów . wY;Atk{iwy~", kastiy Co'tł01H~k tai 
grupy i. ~~cy i;JllinUH~m, aby korzyilta6 
z episki .. Jll'RW s mU~ft\ ndowGuni6 w kt'. .. 
żlbm PQ1UezegóInym wypadku, ze nie są 
H pad taki~go a taw$'c prawa wyięei ••• 

Nawett}'tll.ł Q~Jwute1i drugiej_ kl!llly 
W JUi.f>1'li9Waltlll do Po]ai;:ów ł~gt o[irBŚI<l­
n1Qm fab1l1w6m,' La P~laey na i!!!c1l(Hlg}eh 
~h @~arsh;m <;t~il!J tlOZ w~!l.el ką, klas!} 

'. ~tt!H pamtw2 .•• Bo !lGiska egzyst~n{'ja 
mS€lwa jest fakt~l4em niewolnictwem .. , 
l'iiew.olruiltw6m w nlljggrSzej i najdotkli;y­
BPj fęnnie, opapte.m nie Ba ściały(:h prze­
pisach klHi$gSli, I~z na tlOWoJli'y'li1 odru-
·~h (llbt'zymiej rlub1ny biurokratyozneJ, 

-nie l'iyłąe~~0 B~J~i na~jazeb. I uie 
w tajdz~Inie od dnia wyb!Nhu wojuy, 
-~ Wl1aIDl'.llie ooemło lii~ 

**:;5' J li 7 

l'el amy. 
g{6~~udkął r.tiemiecłdll 

9~go marca. - Urz~dow'iJ" 

Z v~hlcwm ~iej. 
- Dziala;luQŚ1! artylerji na szero-

• • 'l. 

kim froueie .pOiiowme W;lin~gla Slę 

w Szampariii; poza tern gdzie tylko 
zwi~kszvł się Qgkń był on przy go· 
towanie~ naszych 1 lub nieprzyjaciel-
skic.h mniejszych działań bojowych. 
Na zachodzie ud \Vybchaete nasze 
oddziałv szturmujące wtargn~ły do 
stanowfsk. angielskich i powróciły z 
37 jeńcam~ 2- karabillami maszyno­
wymi I' l przy:rząd;;TI1 do l'l&ucanh. 
min. W okolicy Samme dochodziło 
wh":lokroŁnie· do starć pomiędzy od­
działam wywiadm~czymk \V padło 
tam w l1a;gze rlice 15 anglików. 

W Szampanii, po ogniu huraga­
nowym. zaatakowali francuzi zaj~te 
przez nas w dniu 15 lutego na po­
łudniu. od RiponJ.. st~now:iska. Po­
wiodło się im vltargnąć do p~szcze­
gó!nych rowów na w:zg6rzu 185 i w 
Champ~gtie-Ferma. Na wszystkich 
innych punktach zostali odparci. 
Kontrnatarcia na dOm}llującem wzgó~ 
rzu 185. oddało nam ponownie w 
nasze posiadanie utracone kawałki 
rowów. Llsek. połotony w głębi 
trzyma w 8wem posiadaniu przeci~ 
wnik. Na hwym brz.egu Moz;y na­
tarcie francuskie skierowało sil;} 11a 
nasze linje' na pOfudnłowych stokach 
wzgófza304. Załamało się ono. 
Przeprowadzone jednocześnie w le­
sia Avaucourt przadsięwzilide nasza 
dało nam htt: strat 6 jeńców i 2 
kara biny maszynowe .. 

Z wr~~wni wacbodniej. 
front. tX:G}sk generałiH«łdmłirSI.a1ka 

Ilsięcm heopoldi! Bawarskiega.. 
Nic znamiennego. 

frent umjsk gentl:rnfil·pnłkoumika ilfcyksięda 
JÓlefff i . 

Pomięd~y dolinami Tf9tus a Uz 
, k "J l-o ':! f wOJS a naszezuo"!yiy szturmem pa-

smo wzgórz lVlą.giaras uraz sąsiednio, 
silnie oszańcnwane stanowiska rosyj~ 
skie. Wzięto do niewoli 4 oficerów 
i 6QO żołnierzy, oraz 2.dobyto wiele 
karabinów maszynowych oraz pr~y­
rządów do rzucania m~ 



Nr. 6 'J. 

t'irnpa mojsk . generam;,.fe14mmz3łlt;j 
IDackensena 

Na froncie grupy wo;jsk ·genera­
ła-feldmarszałka ldackei}sena sytuacja 
--es! niezmieniona. 

front mncedońs!tL 
Sytuacja bez· %lniany. 

WalId VI powietrza.. 
W lutym uh-aciliśmy24 laaw~ 

te. Przec1W'nfcy nasi Uł;raciJina za­
chodzie. ws$Q{lZ\6 i .ll2; Ba~kanio 91 
latawców. z.kii9rych • 31.zna;duje s~ę 
w naszeQlpUSilldtinfu.49 zanwaty~ 
liśmy . spadające w Unjach niepnyja.­
cieJR, 'l'f5zmuszorto do1ądowania. 

PierW$Z!I Gern:r(1;l.-kw~rmbfrz 
LU DE ND·OJ(FP. 

Komunikat 2lUri~jaCkt 
WIEDEŃ. S-go marca. 

Z wid(ł;wrd W~dRłał· 
f [ORt wojsk §ene~..jewmarsz~ 

. ffia.dremerm.··· .. 
Niezasd1:iadne·~egółne 

darzenia. . 
'fimnf wojsk generula-pułRoomiH 

. ttr~iędiJólda.. 

POfńięilzydoHnam! Uz a0z.Q~ f 
bansyospulltiaustrjacko.węgierskit>, t 
wzmo.cnione oddz.iała.mlniemie:ekimi, 
opanowały szturmem silnie fiszańco:- I 
wafle. wzgórza granicz.ne Magy31'os. II 
Nieprzyjad9f. ~pozos:tawił w naszych 
'tękach 40. ficergw T 000 tołnie:rzy i I. 
wiele karabinów ma~yoowy{jht ora1i 
p:rzynądów_denucania: min. Na ł 
szczególną pochwałę z!ts!l1guje pułk 
pi{lch<,~y' bOBWOOÓw Nr. 10. Na ł 
WSdlOiJZle GdQ,~es zburzo1.to eza- ł 
towni~rosyprką. l 

.front IDoj~ geniUam mi~ polnego 
.<ksit;:dn ilecpołda ~rstif~. 

Niema nic do doniesienia. 

duktów jest podz;ia;ł kmjn na dwIe o'll:npfl~ l 
cje orlH~ni!Hlr;:l<lzaj Ę1t: mniaków. Do PRo 
nUiąeejspZ"kuhCji przj'czyni!lją eię obywa- lł 
tele giemscy' i włnśde,uie, sprzeu!.jąey 
llfGQuktypo cenae.h t\ntaatye:r'r~h(l. 

Pro.jetd ,ia:fzcze jednej l<::i0r'~$. 

Rada 3~go okrę<gu w)'stąr"łado deI e" 
gacjipomccy dla lUG:logd m. st.W~rs?a- , 
wy Z. projektem urządz~nia lolerj~ mlejsco~ , 
wej~ na wzór loterii klasowej K,rólesiw;1, ! 
Polskiego. Projekt' delegacja pomocy {Ha I 
ludności przrslała z przychylnym wnio,,· I 
kleru Ulaglstrato-;;i, który dał o{~powic~di ł 
odmowną WY"h,"';:i7f!;" '7 ~;::;}rtŻen:.-; że po-
(Llm~ lGt~rja "'b}:ł:~t,)~- k;nk;;;~DC}:j;'ą, urzą- :,1 

dzs!leJ P!z.;:z R!!Dę GlÓWl1ą op~f:kuńczą. 
\:~n:?slwa~wcy, niezad';,w'.'!eni z takiej c­
pl~j~ tnagls!r .. tu, zwródlis;ę do rady miej­
skH~l. dowodqc mię:;l;:y hmemi, że proje­
ktOWlll1 loieria bvhby .. wew!1etrzn,,~ m. 
st. yvaraz~wy~ gdy tvmczasem R G. O. 
rOZCIąga Się na całe l{rólestwo iże na ty­
le sprzf'oawanych u nas loterji jedna je~ 
szcze może si~ utrzyffiJć. Z nowe! iot~­
r:i przewidują inicjatorowie około 120,000 
rb~ dQchodu na zapomogi dia ludności 
mhmowkie wpływy 'za lo'śy w jeanem pól~ 
focza wyn!o~lyby rb. 5';0,080 i 1 ~;% potrą~ 
~at1e z wygr:.ii:;ych-!32,{i63 rb., c$yli wpływ 
f>n:tHo rb. 60~,663 iWD. 40. Rii:6chód wy­
niósłby! wygrane vi jednem półroczu 
521,945 rb. i lwszta Hr2ądzfnia Interli 

. ro,ooo rb., razem 541,945 rb., czyH- dó­
chód za półrocze wyniósłby 60,688 rb • 

PetycJłi sld{:fOw.ailo do rady mi~j5kiei 
v,. tej nadziei, ze wyjaśnienie sprawy, wpły- l 
tnąćpmtOŻ~ n2 zmLll1e.stanowjslra magistra- .1' 
u, . .. J~ yCję poparła jUŹ grupa raCnych i 

wejtiZte ona na plenum rfdy. 

W dniu l b. m. Dobyło się pierw.;z\!:: 
gospodarcze posiedzenie Rady miasta, po­
święcone sprawom cdminislracv~1,.l"m DOG. 

dł .. JJ J '.:: • 
prZeWO mctwem prezydenta Rudnickiego. 
Zastępca. komendy' obwodu, maor .Mach 
złożyŁ spra~'JZda.de. z czyn!10śddoi:ych. 
czasowycb. jJko !wrmsarz mlast2. Pc wy~ 
. •. . . ;' . j' L • 
!aSil!t:-.n!rł~ti~? .. L.,{}Ij"'~"Z~cy;:t1" 3,,{Cjl ~a~iln.Kow·eJ 
l s,;(n~':-Y::1el, załoze:ma Pilrku m!f:J§kego l 
uregulDwan;akw's1ji Wyli2grcd~e(1 na 
kW:łt mnki i rckwizyc~e dla wojsl,a, przed-\ 

Z 'wirl(iwnł włt!skiej i ł}iłudntm!.HJ' 
wscbth;fui~j. 

B2Z zmiany .. 
z l<~tfjpca u~sztsb •. [!eJ'i.!tF:li B.; ) 

. 001l I:l $ eff!'!'~ 
tr.t;r~al#ł: pgli!'J D::):r;r.~'ln. 

stawił plidtet ZJ.. rok 191 ó. Drchody pre­
liminowano -na 541.000 K. tYlei wvdaiki. 
Według ze3bw·eń z roku ... 1916, dóc:hcdy 

\ 

wyniosły 426621 K, wydatki 456.936 1<:. 
ZaIegłość 307.970 K~ Długi 233.948 K. 

.. 

Rada przyjęła spnwozd::m:e dowiaóomości 
. i uchw'11iła dla ill.a;ora· Macha gorr..ce po~ 
dzi~kowjj\nie. .. 

't Po odebraniu gospodarki miejskiej, 
zafz;~d miasta odbył 9 posiedzeń t poświę· t 
conych sprawom gospodarczym. Przede­

€:C~H;; z~Gnuhi"' .. Zeppe-liii;2!. I wszystldem flokon'ilno spisu malliitlw m;ejP l 
n· n' 'ff ~l • C ~".. sbego, potem d.J.OkOrlanO W.ZdZiałU c:zvnnoś-!:lwro Wo! a u,mos!! es.arz· \i'iH~ J 

he!m 7. powcdu zgcnu hr. Zeppelina wy- ci- - Prezyd~nt. pornin~wszy obow;~r'ki, 
sła~ do hrahby Z:e]'J,elin na$tę~u}t1cy sHnśłofH'! st .. tuteITl, ob~ł wrzz .: adwoka· 
telegrLl.m kondoI,encilny: . • t~lill p. Efkrskim $~~~y administricyjne. 

B r <8 Tl V 9 1 Sprawy n:iUcji Obllii! lH1>NÓk"t r, E~~(·:sld. 

XlJ"lufzien 31łO,f.UJO ~C!;. 

D;rrf<kt:ja POtzt austrj"rkich UOłlGł):­
:Sfl".lg J.;takowsl;-;~~I) "Głosu narodu"­
ze wl~lf;n~ dnia lO,,!\.! hH".go f. b.w [1'6-
!·~wsko·'ifęg;iel:"skim Ilrz:~6z1e POCEt01l7Jffi w 
Ber:>g C'<;US.3 ~]L?e~vłk!l. lI1lJeztowa war'{'śei 
30(l,Ó~~;O 2or.: z:;wjerajl![:~ 8GO sztuk ·b~~1k. 
nofÓ'N ty3iędor{;l1owyr.h, pi..i<d ad Ff>Mre: 
!,Osztra lr m:łgy.al" osuk fiok Munk!1(!s," (fil. 
Bll~!W 3l!3t/?'(31:o-w-3gier5kil;!!!o w Munka­
('fU). r;k!t~d,;;:nq zos"taIa rr.~ez n~ewvkrvtfl. 
go dotychezasspr~w6ę. " . 

Z plJwoal1 tOjkradsit>żv, wyzn.aez\'ło 
kr6ii2~slw .. '\';'ęgl"l'~kje mintil~eriuro h:uiil]u 
.1 \'.-:8 nagna)!, li. to: lOJIOO kc run dla C~!l­
hy, która WSkt-ZÓwKsml swen\i "rZV'U!l:hl z 
no m ot'ą, ~ .. h1dz!)m pł'Zy wyś10d?eniu l1D1i'i\W­
CV i or.h:rk;;~:du w~l;:azf>j c~p,śd s~ra:jzi{ig 
Dych pieniędzy, wzglę:1de nagrodę 3.000 
~:(1rOn dla tegi', kto porla iiQne. ptowafLl'~' 
~edfl l1;ęcia sp::.wcy i oclzYl!lkania alostm­
tnwo mn'e'f;zei e:umy z tej kradzieży. 

~~~ 

CEGIELNrANA Gn. 
Diiś i juho o goa~. 7 i pół wiec z, 

G<1<~~ill!łU~ WY8tę~y 
Ludwik2 S~lskiego 

h. fijl':·~M.iora ie,",uńw r:;:~dO'lfaych w W.iOSl1'­
sz:~w.i~ i ł:ł"~ko_'ie .. 

';łZłota Czaszka f:' 
Dramat w 5 :;ktach J. S!owackiego.· 

jutro o ~ed~. 3 ro peł. 

nIO-Cil.~ Z PAWIAKA" 
RaFsod fyeershi 'cr 4 ohnlza-::h z (h:h:J6w P .. P .. "Ss 

J~ Ogt.oi-S!llnl~F-jcgn. 

ml!S:$g&!l!ji&E±l§ll!!~l~!liii~,Mł'1!g~.>; .. ltik~i F:Q 

3. 

Do Okupacji n!emil?d;:iej S~OW!lłBaĆ 
można 3 okupaCji austl'jad.itli puma n~ 
.etępi,;jące: "Gazet!!. Ludawfi(l (Lu.611t1). ,Nn. 
\Vu Jut.rzenka" (Lublm), .. G'lz.eta R:u:!flm .. 
~1:Jl" (l(H.dom)l "Z;e'liia Kieh~ck.'1" (K'd{~~). 
.,G:łffJt" Poi,,!::!:· (DąhrovJi.l), "Szltoh PoI­
sk}," (Ll1o:in), "UzieMik N>l.!odowy· (pifl'tr .. 
:'ów), ffGazeta Ki..,leck;.]." (Kielce). 

- Pol;!e:::ii1nłks z:5dt!)Y"sl!t~. 

W Eka~rynosfawju otwiirto pryw 
watną po!:technF:ę iydowsLą. Czasowo 
czynne są d\va wydziały: elektro-mecha­
niczny i techniczny. Przyjęto przeszio 
200 stud.entów. l\andyclatem na stano­
wisko dyrektora jest profesor instytutu 
górniczego Zaboro.wski. 

- Z !turSÓt:f dia drob;,. polników 

W uzupełnieni!! po;janej ju~ VI! pr­
prz~d!lieh numerach wiadomości o kUiS"c'h 
r,'}l11kzSdl ZfUHl. •• CZ "my, .że wJ kł1:tl,y o h(]~ 
;;!o'!'U kOida. i weterynarji ohe~mte p. Dra"­
ki; o raehtlnk("wiJ~c:i w goapothrst\'fie fttfltelll 
- p. EH. Leopold. 

Otwarcie kursów nastąpi Vi' F{Juiedzia. 
iak, dnia 12 mare3, w lokalu Re~llrsy Rza. 
IDl;fo.lnkz:.;j (\,V1d!l&wskll 117), po Mszy śW'., 
kiora o'iprawic·na będzie o god;, 9 i pÓi 
w Koadtde uw. KUJb. Pny otWal'(!iu kur­
sów allenuy będzie ułanek Ra\ly Siar.1ł 
r. Błl.!:;!'j Sie!anki •. 

- Orlll1%l'lł kSe w. S~eb~i'!'''!ilskie~~il1', 
Dziś. o gorur. fi i pili po pllł.. tV" aaH 

Rssursy RzeJD~ ceniony mówca j ~!i!U.\y 
dzi&łaez sPQł~zny, kRo Wiaeenty Gi.bar­

ł towski. prullaB~ea z K'Jl1llt&lltyllOW1i, wy:::ło. 
t- ai iłitf<r8~nl1\(lJ ode1ft Rł- femaJ: "Rok 1863' 
I na He' prui;:obś~i i chwili Qbe~n<!'j". i . C;·Umwity dliOhtł;t Z I1dc~ytll przeJma­
: (' "Po n,· jest !HI. K'lUrŚĆ z:rzet1~snii\ wfl:tera .. 

~G]sk~ pols,,-:ie-na ofiarg woiny. 

ł 
nów z li ij;') r. 

, SYlllpR1,e~ny @l, (lE!;;ba rrel~enta­
I j niskis ceny (od 15 do 50 t·.;)p.), napeWill) 
zgfQm"deą liW}i1ą ruhHclHlGŚe. 

Oficerowie i żołnierze 6 .. go pułku 
piechnty Wojsk pfr1ekich. g3rfliZl)nuj~eeg6 
w Dę~lin:e,' r.ło§;y1i 3,000 lwron 113 rę.ee 
RaGV Sbou-a':o G:~r· 11'" WSDOm()§;~nl;) 
ofiR"'r ~~~n:\" na &;~:ni4)ch. p--~*~~_\\;~ r-:.J!~!,;3e .. i 
go. hon"endl~ pUf';U o:n:y~,~b J,oc."'ę G~ ł 
v;a,:,ie .. ~Hl lHarRzałli:1 K:m;iltlego, Niemo;o- l 

W8JO.'t!""tl, ~a ur~~a::::i>~~śb i.tui" ... ia r.J!2- fł tł"npfl!ji 

p!y.ybyli :]0 W.l1n·'8."'Y:, "J: E, l:~: aTcj'bi­
Sli:Uf' l'):!0tro!Jolal1 .!J,:,'f b:10Z6,ns;;:r seLwo­
waj J. E. lia, Józ~f 'p-!ulorowic:z, are.lb!-
sJmp obrząd~n. ~;rmi.,.li !(e-g'Dj :J. !t k~. J~ 
zd Pelczar, OlSJ.:U,p r,rz~myllk'; J. F,,; ks. 
bis'm', Wałęga z 'runo·o,a. Dziś ~Fl,ybyć 
ma .T. E. ksią.żę hH.up S~pi9f,,:~. z. Kra-· 
kOV\ii. 

- 08Z!;'ty CE'%. leUellliw .. 

W ~\)llierl:;;iał~ii:# daia 12 maro& r. b., 
O gc1<t2. f> wieczorem iOZ}iOCZlltl r;it} od:nyty 
:lrumegó Iitemta f prelegeuta, p. Cu::;.regll 
JaHt:mty, (} W!t;pia:ńa~im. 

Cykl w-l'kła~~w, w HotN 12,. z.~e~!'lli~ 
W; gł;g,3Zt.!?Jjr W sau R~~ll!'Ey R?~!r.;,~eBJHl!..' Zi~lt 

Dh ed"nk6w tt!łW. Z~I"HlrJ. m,ui:gycidi 
U (.zącr.) B1łl młndz!eiy bilety o l 8% t~!j.~~f.\~ 

- tl:::ił:Z11t c flesela W~$P;·~I!iZ~teg~ 
Za;'ol;<;h.óm:r il~ n;('1;;i~lę odczyt r. 

WQj:.<arowakj~j \li To'i.1~l'''' K<2:ew. Oś" laty 
o-ułl:dlQlly Z'!c,ah! AllS tbie;l 2t'i ll .• n!iI, 

- B~3 ł"Zuliczwcieiił!ll: hMłcw!"ch, 
!ił&hranliar'4:~ i 'f ... ea.i~~etir. 

W f!.;r:t:.łe. nemie!!;! p. KCfJiHnwl!kie1. 
Qf!5~!l,izlllji} ~fi1 e2ite:ro:~i&~i~c"lly 8iH}~ialny 
kurg I'o}.;ót .łeznyeu~ w 2~he.il kil5rego 
WdHld~ ~ !!t#}<!, WQnty fr~i;!' w 0:"-: i e, liliE;­
k·.~r~~irD.J gUilEati)1v~o2" hafty, sZJch:, r'Y~~~!a 

Wyr!leni~ni d·:"r(i~nicy Ki ~:h}b f'r~y. 
byli t1~ obdlÓd ur(lt''Zy"tG~ci atti.i~cill. uy­
niesienia k,H§cioia ~ w. J:wa Ul) g\;ł~,.;]~d 
kośel~b. motr(ll"fJl!t,;L~l!go. 

," !(l ffJt:tnanki i ~medeic .. wa~i~v 

_ &:h;ii;iil: pil/!m. 
Z g~~b~~~~ ~~~ze~~~ d~~lied~:i~::; [ Wydział kwah:funIwwy i zasiłku\vy wieć" 
się o' śmierci ma1żonka panl, geneFara I' prezydent Osakowski, gO!'ipodarst'f'10 p. Wa· 
jazdy hl'. Zeppelina. Boleśnie. od.czu- lerjan Olszewski, f~nanse p. VllIhdm Sil­
wam Ósobiśdestl'a.tę tego. znakomHc- . lterstein, sprawy handlowe p. Frands~ek . 

1}G;;zeia Uniędo',,,a« ,v 
·8 mare& uwiera P.::l5tępU_ą;;~ 

ilUl1Je!'xe ~ d~ 
~hv~ieEiC:i."t~· 

I
;. :kl.;i!}~ ró)zp:ge:;;y~& gfę ur;::? 10 b. n1. 

~;i:!!y W 8&kOl!!ł Piotrk{}wsk" 154 od 4-7. 

- 4!a[i~moga dł~ nN.~Q!~:n ai%!",·k2>8: 
l ,.KW!lpla. Mieko.'" utrzyma illtpDm(lgę Gtt 

I M!1giaU'lltll \1; snmi.: 1)500' mll.fck. 

go męźa, uposażonego rzadkiemi dara- BnutHńsld,· sprawy '32ultame p. Mikołaj 
mi ducha i serca, li wraz ze mną ca:ty Koń, wydział policyjny wic~pr. Grab~wski, 
naród, niemiecki :boleje li trumny }edne~ aprowizacja i szpitalnictwo p. Ęcnarze\vsld. 
~o z najwIększych synów Oiczyzr<y. Następnie omawiano tlprravę zwalcza-
W wytrwalej, niezm{}rdow.anej walc:eo nia epidemji i rozszerzenia szpitala. 
drogi p;j\'vietrzne. c1o~yl pO'I,voazt'nia, kt6- Dęb!i1l. 
re uczyniło jegQ na~wi'Sko nre~apomd,:;.~ Dn. 25 lntego w fOl'ele IwanGv;skjm 
r.em pozagrankami ł'ańsfwll,·na ca!ej tW;f.>l'dzy D~bIill& 0;;hyła się llraczy~tceć 
kuli ziemskie!. Odwotany wśród ioczą- pJk1więc.mia pGlsiiegc ~zpita13 lf.lgjonbtów, 
cej się gwałtO\Ynk wojn,?,w której tak przeniu;Gnego do D,}bHn? z Koziei~i::i. ł 
energicznie i z taki.em powodzeniem W u:żej silli chorych umieEze~ono I 
uczestniczył w zwalczaniu wroga; .nie- prowizoryczny z chOjny wykunaD}:\,.. ołtarz, 
stetYl nie bylol1}u da~euczesblczyć f!omssłl1 legjcmisty, art. rzeźb; JU::!Zt'!zyka. I. 
osobiście w walce ostatecznej. Dzieło Mezlg EW. odprawił K'1,pehn \:u:pitala. i 
jego j:~dnak będzie dalel f,l"OWadZO'do w następnie <li.lkQnał pDEwięeeui~ wS2:ystkLh 
j~go duchu przez a:l'mjęl maryn1'l1';,:ę. zahadiJwań t>g~it;;ln:lch. Po e,eremcnji lida 
Oby St;.';iórca pode2zyl pani'l: i i€j rb~ było się zolniel'skie. przyjęCia tiv piękzde 
dzinę V'/ wielkim bÓłu po śm;erci nk-t rrzYl>troj(ln~j sali ja.ut.bnj ,c.f1cersldej. 
hoszczyka, którego stawa jest nieprze· 
miJającą i którego pamięć będ.zie· mi 1 RadOM •. 

=a:....-=~Il 
,- ~ł~.łil 

tlU.dennik Narodowy" aonosi: Zarząd 
wujskowej kolei północnej w Radomiu 
przJst~pH do. wykończ:"nia dworców jjllji 

Itolejawej S7.czakow.a-'- DębHn. W z'.viązku 
Z tem zarządzona wsiała !icytaeja na pro­
wadzenie roMt około urz1idzeni2 wodocią· 
g'j,w i łmll~Hzacji nasrac:8ch Radom­
.Kielce. Do konkurencji stanęło kIlka firm 

Z S .. go pillllii$dz~~i~ n:a~:t mkj:'!\~:k.i. 

WaptĄ~le polityki'· iyw~wi,:;tr'~ ~j 
miastazab!erał' ~łos rl:t;Ulhrt~lwłdcl VdiHh:y 
iH4d zord:.sj k()mi~li!.l;z. liMldowYt· r~<l<::a P. 
J):&ieunix.tWi!ki i. w prne-rn.ówieniu gw~m p;,;a 
t-l"Q~'(l';1-_ -~-- . -,A 'no-"'" _..."..,. - .... l?~"I.-~':r;;~ ~-,.-'i ;n;·-:): ..... " H, ·ze .• l'zą~ IUv",., I~'!..f!(h ""~",l,,,,t_ }" .. u~ '''''' 
łI"-odk,a.rril SPQtSJł!!ei{eroj()kn~a':ii. Ui:H.;n~ 
~łoduIllJśna. tylkQPrzez; rai7jo niJw;!,}'li" i:} w 

wno'Ści. PrzyceyD:1ł p!niejĘ~Jch ilQ~0i P:;J4. 

f 
% Wiednia i Warszawy, jak również dwa 
radomskie bitna instalacyjno ~ techniczne. 
Wynik licyLKji został Ut ty~h duilCh roz- I 
strzygnięfy na kOf:'yŚĆ D,;!!!u Techniczno" I 
HtimnQWeg0 51. Brz0z;awski i 1'''1. Szmor~ I bl,ki IV R.dOm!n.L.;'!I~.c 

lł Zró"rł tutaj zr.any !l;:r~M:iysłtmriacJ .ł· 
J'ulj ~'":.~4 "relt~r~ ".ZJ.riF5J:i on :'la c~I1) putli~ 
czna OhIO 2tlO: (){) O Xl?, 

nie: 
l. Na zMmdli6 rGzr\}rządl:luni~ C. i 

K. Gellalrał - GUb$l!l'lb'SiW·j Wt'ji;i.:owega 
w r-olsct', zOBtD>ło 'zez",>,obrJem l!pfQwtl-d~~l­
nip ga.lHlt i czaBopi"m, W,) mt<!:l:ulł)f.:h w za· 
łączonej do ob'l'dil!~~>;c:t.eiiia H8'::~E' .Ii. 2: 'V~U:. 
s:l.aw:4ki~go Genur;':.ł .. Gub·'=rnHf~Grst,'fYa dG 
C. i 1\. G;Jller~ł - GuterEaL .a~wa WoIs!.;'l­
wego. 

~< Z - l ~ .. 1"I,,~kc;r"I'~ ' ..... p,n~ 2. aZ\ł'3sS Się ;;1& t!j"v!:·'.jl'l'c.(l4.UiU~e g~-

zet i CUSQP~Smf w}m:::.'lliorlych w załąC!H,­
nej do ~bwies"ez~llia !i;\cle B :z C. i .K. 
Generał - GUQerIl'l:o;·~t,,::! ';\\'j,kJ,'Ccg.j <b 
Gene:rd-Gubernator.,t.,~. \V ,E:?.~,W 5kiet;o. 

ZaZl~acza Ei~ ~,rzy ~E- rn, ie dOJ1i1:~zczoOll 
uy dotychczas "G!~s IJ:::l}elski Q (LntLn) 
wyłączony zost .. je z ogóL;, g J uiJięgu \'Ii 

Generał· G:uber!llOtOl';.;twie \V it,s;:r.w skiem. 

- !':(('!-w§;!: ~llif'fy na cldi!ib. 
Na:stęprre kady na ch!eb-t okre::n 48~ 

w.,-yd&WiWe będą na uk:ri!s traytygoddowy. 
Z pOWilGU żyd. świąt wielkaoocnych karty 
zasf~~lą wyQ3:ne VI dwóch serjach: jedna­
dla bdrrośd źydowskk}, chcącej otrzymać 
mac~. zawi'~rać będzie kartki na 3 f. i 3 ł~. 
macy, Slfa f.drłeha, P/z f. mąki lub 21/4 f: 
chleba, lfNz ł. cu.kru, i 1 lrawaiek m·y(Ha, 
dmg.:; zaś zawi.e1:'l!ć b~dzie karUd n'a 61/ 4 f. 
eI1!e!J-a, F!2. f. mąki lub 21/4. f. chleba, 
19'V::ł. cukru, l f. mąki pszennej i l ka­
wałek mydła .. 

- Z e.<:r.ła sta,~azych li· J1l~iH!i~,:,l:''' 
Sli:ji'':!1. 

Na cZw!irtkowem posiedzeniu kc-la 
st::.irszych i padstarszych cechów rzem:ieśi-

oburzona 
porwaniem 

e 
~ ~ a' ~ CI t:1 

< 

przez 



4. 
= 
niczych, prezes p. Marjan Bawarski, po­
ruszył sprawę utworzenia specjalnego biu­
ra pośrednictwa pracy dla rzemieślników, 
gdyż istniejąca giełda pracy. jako utwo­
rzona tylko dla robotników, nie moze w 
należytej mierze słuzyć interesom rzemieśl­
niczym pod względem popytu i podaży 
zdólnych i odpowiednich rzemieślników. ' 

NastIipnie p. Bawarski, omawiając 
kwestj~ szkoły dla terminatorów, zazna­
czył, źe w pórównaniu z Warszawą, gdzie 
szkoła rzemieślnicza popierana jest przez 
l11~iasto, łódzica szkoła dla terminatorów, 
któr;l. powstała i rozwija się samodzielnie, 
stoi juź obecnie o wiele wyżej i świadczy 
6 wyrobieniu społecznem łó<lzkiego rze­
mieślnika: Przeciwko majstrom, nie wy .. 
syłaJącym terminatuów do szkoły, koło 
już Fodjęło odnośne kroki, mające na ce­
lu zmuszenie ich do wypełnienia obowiąz­
ku społecznego pod karą grzywien. 

- Ze st_ •• handli. pol. (Plotrk. 103). 
W 'CZWóiriflk~ dnia 8 b. m. odbyło się 

na lmrellch hant110wyfh w obecności prezy­
djum zarządu i pGfsonelu nauc2:yeielskiego 
rozdanie świadectw aluch3cZOID, którzy 
ukońozyIi kursy półroczne. W pr~mówle. 
nin do: sIucaacĘów. i=feZe~ 2larządu, p. Ileon 
Ch watbhiski. w"kazał na duniosłe :m/l,czetSio. 
jakie ma handel i przemysł w przyszłym u8tro~ 
ju ekonlHuiccnym odradzającego sifJ kraju 
lllu;zego. 

W odpowiadzi p. Kuim:erzRadomiń­
ski, słuchacz kl1f!5ÓW, daiękewał zarsądo .. j 
za pro,wadzenie kursów bandtowyeh, na u­
Ilzydel .. m z", świaU~ naukę, poczem wrę!ulył 
na f!ilaS prezesa uzbieraną w gronie słucka· 
Czów z okazji ukończenia' kurs6w anm~ r'bi 
20 - na cel cśwhtowy, według uzuania 
Z!l.rz~du. 

Objaw fen ŚWilldczy 'wymownie. iż 
rr;tl'dztaź IiiailiZ:l umie Dowainie pnjmowatl 
vO-Gwiązki swe względem społeczeństwa. 
W imieniu pereollE'ln nauegycielakiego ze­
gnał słuchlłCT.ÓW p. Euge[jj!18~ Ru!e;, ZlłC!sę­
cając do ddezej wytrwulej pracy, 

S'I"łeiuectwa z uk(lńe3el1~1 kurSGW pół. 
i'OCgl!yc·" ~tó",ymaH: Ta4t1llsz Blumbefl2'. Ste· 
fin Bn,I\I~i~.a'k;i, Marja Buancwaka, J:1li~n 
Komf>r"wii'.i, .Jan Kra"z'"', \VaGI. łp;szcf.:vk, 

GAZETA Ł09ZKA 

Zygmunt Lośniczak, IzaJ),Ia MujGl'annwska, 
Władysław Nowakowski, Bdward Nippt\, Eu" 
genjU!lz Pietllch, Antoni P,u!ieński, Kas1mi-efz 

Rllg,1mińB!,j z odznaczeniem, KtUli~ier~_R'1-
g05ińf!ki, Władysław BHwarski, . Ignacy Tu­
rajski, IJ!?oU Wiśnie wilki, Bronis!!lW SeHga, 
Antoni łJl~kowski. 

- Z oo~S"ony ma.!':e. He~tzów. 

Z pnyl!zyn od zarządu ocbrmiy uia­
zaleiłllych, popi". który mid sio odby,.s:w d., 
11 b. m. zostaI odłożony. O terminie na .. · 
stępnym pcdgmy od powiednia zawiadomieniE'. 

- OfiZ'ry na rzecz: Przyłuł'ku. 

Komitet przytułku dla etarmhv i ka­
lek podaje do publiczneJ wiadomaś(li, ŹI') w 
mresiąGflCh styczniu i lutym r. b. nil rzecz 
taj instytucji pOL'zyniQne zoatały nURtf,lpują .. 
ee ofiar:;-: 

Od Cs&srslio ~ Niemieck. Prezyd. Pol. 
(slibd r~kwiz.) 228 ft. ohleba; od ;;.r,arząclll 
R!Ileźni :3Jiejskich 45 n. mięs>!; od p. M. F. 
FiSćhera 4 n. mydła ezerego i paczkę so­
dy; od N. N. 2no rb.; od ,Magistratu miasta 
Łodzi (DeI. ZYW1l.) 4 korea i ó8 n. kartofli. 

Zebratlo, przez jJ. St. Pstrągowskiego: 
Od P. K. K!'lkowa 2 rb., Tow. Ato. 

Karo:a Beanicha20 rb., pani A. Bennich 
10 rb., l'. H. Kad!l:!i.'a 5 l'b., p. E. Wiokego 
fi zb., Tow. Al,c. li'. W. Schweikarh 20 rb., 
II. O. Schwoikerta 10 rb., p. 1'. Eissnbrau. 
na 10 rb. i Tow. Akc. Herm. SahIea 10 I". 

Za powyższe ofiary Komitet Przytuł-
1m ekłana łaskawym diarodawcom serdecz­
ne .Bóg z6rłnć~. 

- Kino Ł. O. S. i Grand-Kino. 

Interesujący ohraz "W syberyjskich 
katorgach" jeszcze tylko przez dwa dni 
będzIe demonsfrowanyw wyzej wymie.­
nionych "kinach" i to nb. po ćenach 
zniżonych, ł.ls:ępuiąc od wtorku miej­
sce słynnemu wSl'ókzesnemu obrazowi 

Oh t' " «u. ') " .. e lO· "jł I~Zy wIary. 
- Z Ru03y Pafiljanitekiej, 

Z iniejatywy· dzielraua P~bjanie k~. 
fr. Swi~ar8kięgo w kaplicy VI' Rudzie Pa­
bjanickiej w !lieQzIl.Slę d. 11 p. m. od!Jędzis' 
się "'';elka kwesb parafjs!na tUl budGV"~ 
Ii:~H~~i0ła w Rudzie P,·b., gdyż, skutkiem 

biedy~ w j~kiej pogrążona jest l!ldność ~ła.: l 
ŚeiW8j, Runy,. baz pomocy oko!toy, a sz"ze . 
gólnie' ziemiaństwa i za~oznieJszy~b włvś- I 
cjan, .,~o.mitet badawy, !ll~ mÓgłb~"PQd-:;ł~~ 
kos~tom utrzymania kapl,,~y> a te~b~rdzlsJ , 
ni'" może sDładć ciążaeych D.a kaplICY od 
t. \9'14 na"leinośd, pnypadai:{cych bia:! ... 
r:ymrzemieś:nikun ila dostareZ?na ~o h?-­
do:wy materiały i roboty, ktora slęgaJą 
SUmy 500 rb. 

• Z tego p0'i'i'Qdu ks. Swinarski, .oua­
rula.C aię sam na dzień l1~go b. !D' z ur~" 
czvstem llllbozeństwem na intenCję k.apli* 
cy~ uprasza wszyst.~ich 23cnie myślących 
pa~afjan I) przybyc:e w tym dniu do miei: 
scowego kośeioła i zrożeniu jednorazowej 
ofiary, kt&yeh sum?> p!lzwoli pomyśll!ć Q 

zaspokojeniu choć części u~JpHniejszyeh 
pntrzeb kapUcy i przyszłej parafji. 

Wskutek zachęty SW6g;o proboszcza 110. 

nied~łali na zabraniu parafjalu'em Złożono 
na ręce ks. Swinarsldego mb. 17. które 
przeznaczono na spłacenie tak potl'źH'bnej 
w kościele fisbarmo!1ji; możu!l więc wnio­
skować, że i proponowana jutrzejsza kwe­
sta niedzielna da niezawodne rezultaty. 

I % teatru. 
- Teatr Polski (Cegielniana! 63). 

Dziś znakomity artysta p. Ludwik 
Solski rozpoczyna sze.reg gościnnych 
występów kreaCją w "ZIotćj Czaszce" 
Juljusza Słowackiego, w tym cudow~ 
nym, arcypolskhn obrazie, pełnym unie" 
sień i porywów pafrj9fyzmu. animuszu. 
humoru, jowialności, to znów smętnej 
rzewnoscl, napomnień i wskazań pro~ 
roczych dla niesz,,:zęsnego naradu do 
zgo'!y, do lączności. N~e bez pewnej in­
tencji wybrał artysta ·p1łtrjoŁn Sols:~~! 
wielkie dzieło patrjoty wieszcza, a~y w 
tym ważnym, przclGmowym momencie 
dla naszej ojczyzny ze sceny łódzkiej, w 
jego przepysznej interpretacji, wieszcze 
stawa wypowiedzieć. 

Nr. 67. 
== .. 

WJ'~adek blejł)wy, 

Ze 8tQkłH~lmu nadchodzi wiadom 000, 
że .pociąg ~ inwalldami, dfłżliCY na półńol', 
w d. 26 lutego wieczorem wJecIl!)'! j;ód 
Hohllbveden. w pohlizu Sod_erbamnu, ~a 
tai' btt(!zny i wpadł na mUr budynkU. Cz~. 
ry wagony l1a:biitsze lokomotywy zo~t~ły 
zupełnie BtrzaS~&ili.'; w

T 
wlł~onach tYCi! Je­

chało 65, inwahdó\1'. Nsrlł~la wY!lobyto z 
pod gru-.:ów pięć!!: inwalido.w. z.j-bi.tych i 
20 2ił'Mlionyeh. W eałym rOCJągu Jechało 
228 inwalidów, dwóch oficerów i rięć 
piei~gfiiarek. PrzYCZyuą ni~~~c_~cia by­
łO fabgywe nastaw~enie !Zwrotniey. 

Synowie AEqldU.e; ~a fraonc!e. 
. Podczas angielskiej ofenzy.?y n::d 

rzeką Somme w październiku ubIegłego 
roku uoiegl . adwokat Rajmur.d A&quith, 
nsjstaal'szy syn byłego pr~~ydent<: gąbl­
netu Iln~ieIs!~ie~o, AsqUltna. ODecme 
nadeszła wiadomość, że drugi z rzędu 
syn jego, porucznik w rezerwie mary­
narki, Artur A~quith, odniósl nad rzeką 
Somme ciężką ranę, która grozi jego 
życiu. 

, Artur Asquith, -pełniący prawie od 
dWÓI.:h lat służbę na froncie, zosfal przed 
rokiem zrani.ony i powrócił na f-l'ont po 
wyleczeniu się. Obecmie ugodziła go~u· 
la w glowę. Trzeci, najm-todszy syn 
Asquiwa, znajduje się na froncie pod 
Salonikami. 

Suknie 2 pa~~l:'i:I. 
Na tyczenie francuskiej akademji 

nauk pewna francuska fabryka papieru 
zajmwje się wyra-hem papierowych ma· 
ferji, celem użycia ich na ubiory. Z t::­
go pm,'loau ,.Minenva" pisze: "J~k wia­
domo, papiei' chroni doskonale przed 
zimnem, a nOwe us~ow2nia fahryczne 
niefy!ko wytih'Orzyły mi~kki, p!'Zylegają~ 
cy ma~jgl, ule nawet i nieprzen1a! .. ul~ 
ny, antyseiltyczny, sifr.y i fnvalyf<. 

Powodzenie to wzbudza nadzieię. 
że postawiono już pierwszy krok napo-­
lu nowego przemysłu, i że Cieple, lek. 
kie, a nie.rtl'ogie ubrania z paderu na"" 
wet w czasie pokOjowym dozn-ają 'mile .. 
go przyjęcia. 

~~5~~-~ $WO _________ _ ~ __ ::==: ;:m5'~'!!.QAn;w==== ~m:::z:e sl!!i:i CI28&!& L 1Il:'" za w::: 

I 
okrąg'ak! i rznięte1 wszelkiej grubo~d, różnych gatunków, szczapy, wełnę 
drzewną, ciosane drzewo, a takie rąbane, franca \vagon do najbliższej stacji; 
uraz; za gotówkę. O oferty również przez pośreunikówuprasza Hance! drzewa 

O. \Vilke, StrzaU\:owo (miemiech pniska sfacjagraniclna). 

~ Zupełna ~ 

YPRlfDHl ~ '. 

Rkademja infynierska 
Viismar n. morzem BaUyckiam 

cHa in2:j'fi!erów mMzynowych.1 elektrote.chl!ł­
ków,ku...'EY specl~łne dlą budowy telazno-beŁo­
nowej, m21szy& okrętowych. samochodów. sa~ 
= molot6w. Nowe laboratorium. 

lIDE fu'g!ITJ@ 

Re!iaMor i wydawca JAN Uł{UUEK {Prz.ejazd 8łJ 

Ir7.~IH>(j~::ah:Ii się na Z~eva~:;:7"ą .... ~Ń l, 
wg t'lctrkows!dej, do domu Szeihlera, 

ca'lOIi"fi!DY di'Ó!; m~f.;; zo~yc~ 
sk@ijAnei Wi@$ Ó~ 

titllCi!~1iErn::JJiETIDl K"'s:S<WJ1~Sh[ ~ 

:t\lfarAi 

Wi1ko.szewsk~ej 
ul. Widzewska 36. 

Lekcjeśplev/u solowego, zbiórowegn, 
dykcji deklamacji, oraz gry na fo;t.:­

pianie z v,.-:y kładem te\lrjl. 
Zapisy od godziny 3- fi po połudnIu 

Na żądanie lekcje w mieście. 

Leonard DzienlakoUJslU 
od(ijukat 

łiłfi, nł. Piotrkowska N2 16. 

Pom ocniczy. język 

f 

ESPERANTO 
I 

znać powinien każdy obok języka ojczy­
ste~ nauk~ kompletna (3 m,) rb. 2 (dwa). I 
Zapi~Y !?l"ZYjIDOWane są codziennie (prócz sobót) I 

ł6dbi~ 
9 

T~wi:CZ!ipaNntiife{)~ I 
D-ŁUC~ S~.· ~Iii., 

i • rolne, warzywne 

aSl0 
ł a kwiatowe i na-

. rzędzia (agl"ooni­
cze) polecają 

sldarly L. Jasińsk!sgo, prowadzone od 1870 r' l 
VI Łeezycy i w. Łodzi Andrzeia NQ 10. 

• Cenniki bezptatrle.· 
@f k4@ kM it kW.6g&"fijiii! 4* g;;;;apt 

Potne y [hmoie[ 
do roznoszenia gazet. Zgraszać się do 

adm. "Gazety Łódzkiej": 

OGłOSZEniA BRUDłiE: 



DO:OA.TE'~ d.o' ,,'Go..A.'2iET"Y'" z...aÓD2i~EJ" 
SOBOTA;dnła. 10 Marca 1917 roku. 

Rok VI. 
= " 

W.hołilie za natchnienie ... 
Pesw. p. I:'talinie1. 

Dziękczynne składam przed Twój altan:' 
Imodłv. 

Żeś 'mię obdalzył w potęgi natchnienia,' 
l(t'6re mi 'lC blaśki stonca duch powiodły, 
WzrUosly wysoko' z pośród mroków cienia. 

Korną modlilwę niosę Ci w ofierze, 
Żeś mi dał siłę wysłowienia ducha, 
Źeś dał ideał. w który' wiecznie wierzę. 
Kiedy mię zwątpień noc obejmie głucha. 

Przed majestatem Twym uchylam czoła, 
[", chociaż pyłkiem jestem w tym ',wszech­

[świecie, 

Składam Ci dzięki, źeś z błędnego kala, 
Mój duch .wyz .. ,'ołil, wcielił w nowe· życie. 

A. B. 

fra.n.ekBrzega 
:;,'(F ragme:nty). 

II. . 
Briega· cicho zaczyna si.ę l'ozbie~ 

rać. Wysuwa z pod łóżka poszarpany, 
stary siennik, zwinięt-e ubranie kład'tie 

"pod głowę;·. próbuje, zasnąć., 
Senne lampki błyski cisnęły kilka 

jaśniejszych; złotych strzał i zgasły w 
w ,ciemności. 

·0 życie!... Franek chce zasnąć; .. 
chce przysypać popiorem niepamięci 
żar męł~i, gryzący go wściekle; a może 
chce tylko 'Przyciszyć głód, krzyczący, 
jak nędza ... 

Czemu się -dziwie, IBrzega dziś prze~ 
cienie. ni-efadl. .. 

A jednak był' dopiero taki szczęsliwyl 
. A pies zgłcdniały~ z.bląkanyna dro ... 

dze"czy nie jest szczęśliwy, gdy, prze­
CZ\łwa.· że. trafi do domu; wtedy tarza 
.się' w ·piasku. przewraca, z.r.ywa znowu 
ipęcbi .przed··'siebie. Ciśnie ,mu tam cza­
sem dloń' pl'zecłlodnia. żebraka najczęś­
cieł. kość wyssaną -ochłap marny; 
twal'demi kłyt'~gl'yza psiskoZ8-lcie .... 

... ipędzi. przede siebie •.• · 
A mote .trafi ,do domu. 
Choćby . zdechł - to u nóg. pana. 
Brzega miał dzisiaj jedną, ale ·tył .. 

k,t) Jedną chwilę' szczę.ścia. jA'$Aą. jak 
świt, a jednak tak. dziwną" iłajemną." 

" 'Uwiel'zylw miłosierdzie.!., 
Rozwiała sję wszyst~o, iak /-:en, 

jak .mgła, jak myśl przedwczesna. l. - -.- ...;....,.. ~ '- - - - -
- Oo:! ... boli, plJiftkrewL 
Pan Stasiekciel'pial coraz więcej. 

Rr,gega skidił się naiha-rlogu.Wizjas-tl'a­
sznatohyd'na "wylegla~z ml'oku,Ja.k śeier~ 
w.o... błyskała w ciemności zielimemi 
.ślepi a m.i. 

Wspomnienie •. 
FmeksłY$łlł. hukrozpędzop6j 

ma~Yłl1Y;J' sł$szał. ił'ZMkdy:gocąeychnil" 
łów, zgrzyt rozpętanejt~mis}1 .... 

, .•. A wśród tego' dziki, nieludzłd 
krzyk..., . 

. StAry Brzega we krwi u nóg chłop­
cu leły. 

finto lo~ia 
I cisza, jest w całym ogrodzie ... 
Pieśń jeno na lu.trii ktoś gędzie ... 
Pól-senneplyw.a-i,ąpo wodzie 

. Snież.yste, królewskie łabęd2:ie. 
Aleksander Kraśniański. 

DO C!EB~E PT1KUE. 

.. Do Ciebie Panie' błagania ,korne 
wznoszę w' błękity, 

Do Ciebie, K;tóry krepy wieczorne 
rozpa~asz w świty •.• 

Na Twoją chwał~ kwiatYl1a łące 
kielichy wznoszą, 

I pełne rosy, .cudne i drżą~e 
wielkość Twą głoszą··. 

Jeden Twój rozkaz w ros pereł stroi 
ziemi otchłanie, 

I jeden rozkaz rany zagoi, 
uciszy łkanie ..• 

Jeden Twój rozkaz dzieciom Twym dany 
zmieniłby dolę; 

Podniósłby ducha, skruszył kajdany 
i zdjął niewolę. 

Smutne bez gniazda ptaki-tułacze I 
Ty wiesz o Panie I 

Le-cz b.ardziejsmutne, to ludu płacze 
niedoli łkanie l 

Jeden Twój rozkaz, a nocy szata 
w świt się rOdarzy, 

.' Bo·ś Ty jest wielki, Tyś król wszechświata' 
i... 1\ról nędzarzy!.. 

Luśka Macherska. 

- Oó!... boli, psiakrew!... skomle 
ojciec. 

- Idź do domu synu z blaszanką 
. i .z chlebem... mnie staremu nie trza 
już obiadu, mnie staremu nie trza już 
nic ... Skończy się ;łyde sobacze, tylko 
c;iebie.bidakli, kto wspomoże, kto przy­
,garnie, kło przytuli ... 

• .. Oo!. •. boli, psiakrewl ... 
Porwali 'trupa i wynieśli. 
Tu dla żywych miejsce-ha! ha!­

nie dla umarłych! 
franek płakał w głos, podnosząc 

czarne poszarpane ręce ojcowskie. 
Całował krwią ociekaJące, żylaste, 

spracowane dłonie ... 
A wstrętne żelazne cielska maszyn; 

niby kadłuby olbrzymich potworów, 
wstrząsnęły się' straszliwie; warknęły 
'transmisje ... skoczyły w wir kola; kle­
kotały przeraźliwie nity, rzucając szy~ 
dercztł: 

A po co lazł ślepy w maszynę?!·. 
- - - - -' - - - - -

Musnęly i,c::h pierwsze sploty sIań:" 
ca, jutl'zm złotej przędze. 

U<:a1owały jch pierwsze tchnienia 
świtu; zorzy ś.wietlnej hlaski. 

A . takie były cudne, jak drżeni. 
harfy ciche.~.., ' 
. A t.kie były słodkie, jak tęsknych 
gęśli granie ..• 

Przyleciały do nich wreszcie. 
Przyleci:ały donicn z pól, przy fru;, 

nęl-y do nich z nieba i zosłały z nimi. 
1::" k E'.!f {I.··t I . . - J.-tane., l'.ranu~ .•.. .:JWI a.... . 

Brzega,. podnosi ciężko glowę.jak" 
by pelną jeszcze snów męczilłcych., 
wspomnieńprzYłlniatających. 

- A cowi do tego!. .. 
-Franek, co ci tor Patrz, shmko! 
- Przedewid.zę··· 
~ Spać. -ci ~ię chceł 
- A co mi tam dospania!... 
Pan Stasiek przestał się pytać. Roz~ 

modIone oczy utkwił w niebo i, z :O}lemylij 
zachwytem, patrzył na budzące si~ w sza .. 
firach łylde. 

łodycb. 
Tę!knota. 

Z wichru. poświstem do mego domu 
Przyszłaś, Tęsknico ... 
Drz'wi nie rozwarłaś, lecz pokryjomu 
Z wichru poświstem do mego domu 
Przyszłaś z brzemieniem bólu ogromu, 
Z żalu łzawicą, .. 

, ,Kirem okryta, zdmoim słołem 
. Usiadłaś, kumo: .. 
Splotłaś mnie smutku obłędnym kołem, 
Cicha usiadłaś za moim stolem 
J nad mym bladym zawislas czołem 
Ciętką zadumą. 

Na moje czoło kładziesz swe dłonie, 
Dziwy mi gadasz ... 
W t1czach twych poblask żałobny płoniej 
A białe swoje i :zimne dłonie 
Na moje smutne wybladłe skronie 
Cicho pokładasz. 

Kocham Cię. blada moja Tęsknico, 
2:ałobnakumo! 
Kockamcię, smutku mego krynico, 
Kocham c;:ię, blada moja Tęsknico, 
ChDĆ przyszłaś do mnie z żaln łzawicą, 
Z ciężką zadltmą~:. 

- - - - -
.'Marek Orfie. 

o Zmierzchu .. 

Godzina szara, blada, 
{dusza 
Smutkiem łka ... 

Ctułsię nawet nieco zdrowszy; nie 
bolały go płuca, nie dławił go kaszel, je­
no krzyża zbytnio zginać nie mógł. 

- Możeby tak wyjść? - wymknęło 
. mu się z ust, a z rezygnacją pomyślał: 

- I tak mi wiele .dni. nie zostaje ... 
- Pójdę! chociaż raz, ostatni... ' 
Hen, za miasto, na rozradowane ław 

ny, na rozwkhrzjne trawy, między kwiaty 
pachnące i między wody srebrzyste .•. i 
tam, gJzie śpiewa wolne, niespętaneży­
cię; gdzie łka z uciechy szum młod2iut­
kich gajów, gdzie •.. 

- Panie StasieId ... 
- Co bąku?' 
.-.:. Dobrze panu? nie boli?. 
.,- Co mabolić? Zaboli, to przej~ 

dzie ... niedługo, niedługo, bo i życie nie~ 
długie. . 
• -:. A dusza?... Przecie pan sam mó~ 
wił, że ona nieśmiertelna. 

-,- A pra wda ..• 
- Czy ona cierpieć przestanie? -

nalegał Brzega z jakimś dziwnym li porem. 
- Dusza powinna nie znać bólu, nie wie" 
dzieć co to męka, a przynajmniej l,rze-
stać wreszcie ci~rpiećt " 

Powinna przestać!... . 
A wtedy chory .zerwał się z łóżka; 

zajaśniały mu oczy jasne i dobre, zaja­
śniała w nich myśl, jak pierwszy zwiastun 
cudu. 

- Franek, przestanie cierpieć, prze~ 
stanie!... Ta dusza wielka i święta, ten 
skarb nas wszystki!:h małych i nędznych,' 
czarnych od dymu, krwawych od krwi... 
A im większy jej ból, tym wspanialsza jej 
świętość, tym potężniejsza jei moc! Ona 
to nasze niebo i słońce! .. ' 

A c110ciaż przyćmiona jej jasność 
kratą wi"zienną;a chociaż zgaszony jej 
blask mrokiem piwnicznym i zimnych mu~ 
rów wilgocią: przyjdzie jednak dzień, kie­
dy uderzy pieśńL. Uderzy pieśń, jak pio­
run w skałę przemocy; zawali pieśń, jak 
orkan, mury podziemia i lochy mąk, roz­
trzaska więzień kraty ..• 

Hej, uderzy pieśń, czy słyszysz, Fra­
nek? 

, Jak grom, jak wichr, jak tryumf!... 
Franek, wiary!... wiary!. .. 
We Franku coś si~ łamie ... niby 

mrożae lodów głazy, niby kły rozpaczy, 
twarde. 

N267. 

Na skrOllle cietf opada, 
Przyprósza 
Oko łza .. , 

I płyną łzy junacze, 
Piosenka w oddal mknie ... 
Coś gorzko w duszy płacze, 
Coś pęka -
Coś się rwie· ... 

Marek Orlic . 

Odpowiedzi od Redakcji. 
Marek N. Pisze pan: 
"Żal mi tylko mh'cza mego, 
Com zostawił bez opieki; 
Jam go wykuł na podłego, 
Łotry. wezmą go do teki". 

Czy nosi pan utwory swoje w pochwie 
od mlecza? Radzimy włożyć miecz ÓO 
poch wy, wiersze do teki, tekę do szufla­
dy, szufladę zamknąć- a klucz niechaj 
morskie głębiny pochłoną. 

H. Pianko Nie do druku. 
. J. K. w Kole. Tryjolety-sła.be, bez~ 

barwne. 
Zb. Szczerbie . • Konające ecba" są tyl­

ko amalgamatem beztreściwych zdań, si. 
lących się na oryginalność. 

M. Orlik. Utwór "Tym, którzy po­
s;di il grzeszy brakiem rytmu. 

Mieczysław Br. Prosimy o dalsze 
utwory. Nadesłane ,wiersze są tylko po­
prawne. 

T. K. . Nie do druku. 
Jadwiga Chy-ska.Wiersze pani są 

bez zarzutu, lecz poprawność formy nie 
jestjeszc:te poezją. 

Autorowi wiersza "Zuchwały ma­
rzec". ?I!? 

.,ER". Rytmika wierszy szwankuje. 
Józef M. Wiersz,. Tak bym chciał"­

miły, szczery, serdeczny - lecz, niestety, 
nie do druku jeszcze. ' . 

Stoi w upojeniu ... i słucha ... 
Przyjdź cudzie ... prZyjdź cudzie." 

Rozpłakały się pierwsze wiatry ~esie­
ni łzami 'bólu, tęsknoty. żalu. I przynio­
sły ze sobą wszechogromną ciszę zamie­
rającej w letargu przyrody, i przywiały ze 
sobą melancholję tęsknohawą. Nad sza­
rym miastem mknęły nieuchwytne fale 
chmur i czarne dymów kiry; sunęły po 
niebi.e, jak zbrojne smierci huice, a cza­
sem plyn~~ jak dzikich odmętów kqrsar­
skie okręty. A wiatry łkały ... 

Pewnego dnia, cichego dnia zadumy, 
. poszedł Franek do fabryld. Dostał pracę ... 
Stanął przy kotle i cisnął w głąb rozwar­
tej, ziejącej ogniem paszczy smoka lśnią­
ce bryły węgla. 

Purpurowy od skier, siny' od dymu 
trwał odtąd Brzega przy kotle, silny, jak 
moc, nieugięty, jak płomiell i ciskał iar-
cie w zgłodniałą głąb potwora. . 

A nad nim huczały młoty, zgrzytały 
śruby, trzaskały nity.. szedł loskotkół i 
warkot borów,' i bólów jęk ... 

Szalała fa bryka ... 
... A Brzega trwał. 

Zagrały wichry konania melodję, nio­
sąc ją w dal', bezkresną dal... 

Zamigotały na chwilę blade gwiazd 
gromnice i zgasły, okryte ciemną dymów 
luepą· 

Gdzieś biły dzwony tajemne modli-
twy, płakały szumy obdartych drzew ... 

... Błagając cudu, umierał człowiek. 
- Przyjdź cudzie ... przyjdź ... 
- Panie Stasiekl Co panu? Siary!.. 
- Idzie już ... idzie!... Franek, Fra-

nuś, słyszysz? .. 
- Panie Stasiekl 
- Idzie cud.,. he,! płynie śpiew, Fra~ 

nuś, czy s!yszysz?.. 0, Boże!... Spiew! 
Tryumf!... 

Uni5sł się w śmiertelnej ekstazie,. 
wsłuchany w gł.osy nieziemskiego chóru; 
płakały oczy łzami dziękczynnemi, jaśnia­
ły lira bladością konania... A Bruga stał 
i słuchał... 

... jak łkały wiatry, mknące w dal 
otchłaneą, tak biły dzwony żałobne mo­
dlitwy, jak drgały j~ki obdartych drzew ... 

Koniec. 



Stulecie metropol ji. 
----=0=--_ 

Orędzie pasterskie. 
·z powodu przypadającej w r. b. se­

tnej rOl'znicy wyniesieuia katedry św. JaRa 
do ~odności kościoła metropolitalnego, b. 
dr. Aleksander KllKOWaki, arcybiskup me-. 
tropolita warsza.wski wydał następuilltJe 
orędzie: 

.. Fricświetnej Ka,itule Metropolital­
nej Warszawski.ej pozdt'pwienie w Panu 
i błogosławieństwo: . 

Wśród ciązkich chwil.iakie przeżywa 
wszystek naród polski, niem a! 1\ pociechl\ 
j podniesieniem na duolm jeat myśl o lep­
szej przyszłości dla znękanej Ojozy~oy. 
Wiara. żywa w Opatrzność krzepi serca na­
sZO. wlewająe w nie to przekonanie, iż na· 
reucie wybiła godzino, w ktÓł'ej powalona 
pnemocą i skrępowana kSldanamiPolska 
wróci. do blasku dawnej ahwały i świetności. 

WTas z dzielności& przodków wskrze .. 
śDie teź niechybnie ich pobożnośó, miłośó 
j przywiązanie da kościoła świ~tego. Huło 
"Polonja semper tidelis" - Polska zawsze 
wierna Bogu i St.olioy Swiętei. odźyi~ wśród 
nalł, zespalają6 najlepzsych sy.nów Ojczyzny 
u stóp łlltarza, edzia w ciężkich chwilach 
llauosiliśmy błagalnie: "Ojczyznę wolną racz 
nam wrócić Panie". 

Skoro tedy Pan raczy l1uchać kornych 
próśb naszych, szlaehatne poczueie wdzi~cz­
nę8ci niech nas przywiąze silnie do dro~ 
gich pamiąt~k doli i niedoli ojców .i dzia­
dóW l,l?s'Iych. 

Wśród tych pomników miaionej ehwa­
ły prastara grodu na8Zs:tt Kałedr3, 8 któ­
rej Sklepienie odbij;:;ły aię głosy radości 
i Jleciechy. bólu i błagani., stanowi sza­
COWllll relikwię życia n!l.fodowego i kośoiel­
nego. 

Dlatego zwraclimy sil;l doWlJtI,' Czlon­
kÓW Prześwietnej Kapitllł)'. jako do straż­
ników Swiętojańskiej Katedry, która w roku 
bieżącym święci stulsQie Swej powagi i go­
dllośOi . 

Nie ta.ino Wam bowiElID, że w dniu 
12 marca r. b. upływa8to lat od podpisa­
nia for~ef Papieża Piusa VII bulli ,t~nlitan­
sia Eoo]esiae", wYDo8Zl\Cej dot'y'chczlliOWą 
Kapitułę katedralną Warszawską do rZQdu 
kapituł metropolitarnych, uuatu aroybisku­
pa.metropolity. Wiek tedy eały żyoiakoś. 
ejpJoago i narodowego w kraju zespelił się 
zN~&z~ Kapituł!ł Mstropolitarną, - wiek, 
w którym naród przechodził eię~l;i e chwile 
F emoey i cierpienia. Atoli najbudziej 
ni"pfzyjaznr> dla KOBcioła zakusy rozbijały 
sill - o grauitvwą opokę wiernośoi Wierze 
ŚW. i Stolioy Apostolekiej ś.p. Poprzedni­
kÓW Nlł zreb i ich senatu Kapituły Metro· 
poIitalnpj. 

ZWłaSZf7" w ohwilaeh sieroctwa i prsy~ 
'musowej ujellb·"~neśej Arcybisknpów, przez 
całe lat dzieR;>1 1 :i, ciQzar rządów i odpo:" 
wiedzialnollci < ~adał ne barki Kapituły; 
a dzieje minioue świadczą, że VI Dostojnem 
Wausm Gronie nie brakowałlł'rnęiów wiel­
kich wiedzą, ..lootą oraz przywiązaniem 80 
Keści('i~:\ Swiętego. 

L:o~u . więc Najświętszemu niech będą 
dzięki, że jesteście spadkobiercami ich za­
let i f ~ ług. l My rÓwD.ie~ cenimy sobie 
wie}! e to, że daneRl nam oyło llŻ do chwili 
powołania na święty urząd arcypasteraki 
wraz z W t< mi modlić się i pracować, jako 
członek kol~gjum Waszego. 

Nie wątpimy, że duch, który WaB ozy­
Wi3~ i nadal wydawa4 bł}lizie błogie owoce 
dla· obwały Bożej i pożytku rodaków. że 
wśród Was, jak dotąd, znajdziemy zawsze 
zdrow& i doświadczoD.~ rad9i pomoo. 

W tyeh zwłaszcza. nad wyraz trudnyCh, 
cZllsach nie pOSk!!pioie, Przewielebni Do­
slojllicy modlitw, ażeby zamierzeniami Na­
szemi kierowaó raczył Bóg, a łaska Jego 
uczyła wybierać i szynie to tylko, co Koś· 
ciołowi i ukochanej Ojczyźnie wyjdzie na 
pożytek doczesny i wieczny. 

W roku przyszłym dnia 30 czerwca 
mamy nadzieję uroez11eia obcbodzić stule­
cie utworzenia Metropelji Warszawskiej,na 
mocy bulli circllmllcriptiouis ~Ex imposita 
Nobs" (z d. 30 czerwca 1818 r.), osreśla­
jąeej granice djecezji n8\Vej prowinoji koś~ 
cielnej warszawskiej. Odpewiednie co do 
tego jubileuszu zarządzenia ogłosimy w swo­
im czasie. 

W bieżącym zaś roku postanawiamy, 
ażeby na POdzle,k:ow&aie Bogu za otrzyma­
ne haki, w dniu 11 marca r. b. w bŚcie. 
le arc~l:katedralIł;Yf!1 po Bumie, rozpoozętej 
o iodalnu~ 11 Odsp18wańy zOiltał hYIDa "Te 
!>eum }audamns:. a. ps !liro modlitwy na 
IntenCję Ojea ew. ) Ke5eioła św, Q po_ 
myślność Ojcbyzny i narodu. I 

Uhmy, . ze Miłosierny Pan usłyszy te 
rośłJy i błaganja. I jak, wynoaząe Nas1I1ą 

Katedrę do godności :rro~cicłB MetroDona~­
nogu Ś, p. Pius VII ,Papież oświadczył, że 
czyni to gis większej chwały Boga Wszech· 
mogąoeg~, dla dodania blasku św. Kościo­
łowi Katolickiemu, a lllarazem dla duchowe­
go wiernych Chryetusowych pożytku"­
tak. niezawodnie, przy usilnych modłach 
naszych i gorliwej zawsze pracy, ziści się 
io pragnienie Ojca św; w odrodgoneji odno­
wionej na ducha Ojczy3nie NaszeJ. 

Z całego tedy serca błogosławimy­
Prześwietoej Kapitule Dostiljoym przedsta~ 
wicielom Naszego Kleru, polecają:c żarli­
wym Ich modłom Siebie i luli pobożny 
Nam powiel'zony". ' 

DaD w Warszawie d. 3 marca ·1917 f. 

f Aleksander Kakowski 
Arcybiskup 

kl!. dr. Cz. Sokołowski 
Regens Kance iarji 

Teiny Szambelan Jego SwiętobliwOBCi. 

VI sprawie wniosku m. Bielska o przyłą­
czenie Oświęcimia i Zatora do Szlą5ka. 

Z Oświęcimia donoszą do "Kurjera 
lwowskiego"; 

.1 kaiąźętRmi· szląskimi, ieBt.tlj~ Iłtwierdza 
prof. popiołek z powołanIem &ll~ na ~r. 
Biermanna-oczywlstym dowodem, że Zle~ 
mia opolaku. do któr~j nalełał też ~ieszyn, 
Oświecim i Zator, me była uwazana za 
część· Szlązks.. Dopiero kiedy )eden. ~ 
ksi1lżąt cieszyńskich ~abył . w w:e~l.l XV 
kawał ziewi na SzlązKu. mla.nO\Vl~la Gło~ 
gówek, zaczął używać tytułu księci~g~lą: 
skiego. fi. za jego przykładem poszlI InnI 
książeta. Ziemie ich zaczęto z czasem 
nazywać dla odróżnieni~ od B,tarego. wła· 
ściwego Sżlązka, SzIąsklsm gornym .. 

Księstwo cieszyńskie. ro~p~dł? ~lE~ ~Y· 
ło w reku 1316 na 6ie6zyn~kle l oSWie~lm­
skie poczem oba dostały Się pod ZWierz­
chn~.ść królów czeskicb. Ale ta~ Wac_la.w 
II-gi, którego lennikiem uznał. 5' ~ kSlllZ.'il 
Mieszko cieBzyński, jak Jan Lults10 ?~urs!u, 
któremu złożył hołd KaziłDi~r!l kinązę . na 
Oświęcimiu, nosili tytut, !:ru!ow pOlsklCb, 
a Wacław II nawet królem P012kl rzeczy­
wiście został. Kazimierz Wielki. zrZ~l>ł 
się formalnie Szlązka, Karol IV zas ~~le­
!ił go na mocy swej władzy .c:sarSk16J w 
skład krajów korony czeSkiej. Mylnem 
jest jednak zapatrywal:ie, łako.by z te~o 
tytułu kaięstwa OświęclmsklS ,l. za.torsk16 

Biuro Próśb I ,Zażaleń 
KONSULENTA PRĄWNEGO 

fi. gersiorlla,. 
~ PIOTRKOWSKA 84. = 

czyn zasadniczych dlatego, ~ po~iew~ź w 
20-ym wieku wieku '. powoływanIe SIę na 
zbutwiałą makulaturę fenda~nych tranZ8~ 
kcji, jest krz,ycZącym ana~h~on~zn:em. C!Joć­
by książę Mieszko na .OBWJęClml~sto, razy 
był sprzedał swoje k~l.ęstWOJ to 1. t3~ pt:e­
tensia p, 8eeliger8 dZ1S by!sby, ~mle~zuą. 
Dla poj~ćuowocl'lesny~h Illlaroda1ne::u. ,8.ą 
nie robaczywe pere;ammy _,,-prze~ła!ZcZen • 
lecz przyrodniczy fakt oSi~dlen13 SIę Barn­
du Da danym obszarze, HIS ~Ul!ie~Jne za.­
bytki, lecz tętno dzisie~63~ ~oh zbIOrOWe). 

Słowem-"prawo.zyCIa • 

Wieści z Rosji. 
Raut polski _ Moskwie na cześć 

delegatów koalicji. 

W sprawie, tyczl\cej się ~~c~odn~ego 
zakątka Galicji pierwsza przemo~lła. .J&ko 
strona intel'esowHn!J., reprezentacja miasta 
Oświęcimia. którlł na posiedzeniu pełaej 
rady miejskiej zaLż!ła UI'OC Jst;, rrot~st 
nrzeciw nieuz3sadnlonym zab;",go1Jl, zmIe­
rzającym do przyłączenia ziem rdzennie 

aż do ruku l8So tworzyły częse składową 
niemieckiego Bundu. Karol IV ,,:ydał bo­
'wiem ów akt jako cesarz rzymskI, narodu 
niemieckiego, a jak to wiado~o powszech­
nie, święte cesarstwo IZy~B~le prze~t-flło 
istmeć w r. 1805 i w swe} pierwotnej ~o­
staei nie zostało już nigdy wskrzeszoD;. 
Nie był n'em ani ów "Deutgc~er !3u~d , 
k~~ry istniał \V roku 1~66~ a~l me ~e~~ 
mm obe6ne t'esarstwo meml8ckle, ?~ kt~ 
rego przecież kraje kOl'ony CZeSkie] me 

Po rautach, jakie pola~y urzą~z~H w 
Moskwie na cześć delegaC]I włoskIeJ, u­

, rządzony został przez p(J!akóww:i~~ki raut, W 
Lutni" na cześć delegatow koalICjI w ub. m. 

, Na raucie byli obecn~: mi,::ister fra~c. 
Doumergue, minis~er a.ngl~lskI, lord Mll­
ner minister włoskI, SClaloJa, gen. Cast~l-

polskicb do Szląska. .' 
Jeżeli wywody dr. Seeligera w Blel­

ekg W" który domaga się przyłącze~is. 
Oświęcimia, Zatora etc. do Sz~ązka-ople. 
raj:! się istotnie na pewnych lllstor.Yczny:h 
przesłankacb, w takim razie domaga s:ę 
rada miejska w Oświęcimiu przyłączem a 
ziem atanowiącseh dawne Księstwo Cle· 
szyń~kie do Galicji. która po zapowiedzi a­
Dem przez manifest. cesarski z dnia 5-go 
listopada ·1916 r. wyodrębnienin tworzyó 
będzie z zfemiami Księstwa organiczną 
całość. 

Jtldnocześnie uchwaliła rada miejska 
w OświęcimiU wezwać interesowane mia­
sta: Zator, Wadowice, Andryehów, Kęt!. 
Zywiea do wspólnej akcji i niema w~tph. 
wości. że akcja ta znajdzie puparcie u 
wydziału krajowego i wśród miarodajnych 
c!:!yuników kraiowycb, które na roszczenie 
rady m. Bielska dadzą odprawę stanow­
czą. 

"Prawo historyczne". 
Niejaki dl'. Gerhard Seeliger z Biel­

ska. który z amatorstwa zajmuk się histo .. 
r;ą, zamieścił w czasopiśmie .; tersmsnus 
Mitteilungso artykuł, w k u y 11 zgłasn 
pretensję do: Zatora i Od\Vlęcima na 
tzecz l{,ziSZY niemieckiej. 

Wywodzi p. Seeliger, że przynależ~ 
ność księstw oświęcim.skiego i zatorskiego 
(d~il!iejszedwa powiaty ii<uchodniej Galicji) 
do Rzeczypospolitej polslo Idgdy i ŹR,d.,. 
nym aktem prawnym r' 7f! '"'<c, 

nOwal'Hh że natomiast OU WIekO\"{ zH3mle 
te były księstwami szIąskiemi, ą. ponieważ 
jako takie należały do Rzeszy niemieckiej 
i aż do roku 1866 uważane były za jej 
część składową, przeto prawo historyczne 
stanowczo oddala jakiekolwiek do nich 
pretensje polSkie. 

Nie chodzi tu wcale o akademicką 
dysertację. Owszem, idzie o tło dla gru­
bo praktyeznego interesu. Jak wiadomo. 
na podotu1e granitowej podstllwie, bodaj 
czy Dle przez tego samego p. Seeligera 
dostarczonej, oparła Sil} była przed rokiem 
rada mia!!ta Bielska, występując a miaro­
dajnych czynników z petycją o oddziele­
nie ad Galicji Zatora i Oświęcimia (przy 
spoi6bności także i Żywca) i przyłączenie 
ich do Szlązka. 

Z p. Seeligerem wdał się w proces 
znany histaryk SzIązka prof. Fr. Popiołek, 
odmawiając mu słus2iności i powołUjąc ai~ 
przytem nie tylko na fakty dziejowe, ala 
w dodatku i na autorytet innego niemiec­
kiego autora, zawodowego badacza, dr. C,, 
Biermanna ("Geschicbte des HerzQghuIDs 
Teschen"), który w 2goła innem świetle 
przedstawia kwestję prawno - historycznej 
przynależności Zator!i i Oświ~cimia. 

Rzecz tak się miala: 
W roku... 1163 kraj, należący do 

djecezji wroeław~kiej, odstąpiony został 
synoID kaiE;1l!ia Władysłx\.\8. II. SynOWie 
Władysława podzielili się zaraz puściZDlł 
po ojcu, lecz tylko ci z nicb, którzy po­
siadali księstwo w.roeławskie, Hgnickie i 

. parę innych, nazywali się książętami szląs­
kimi, natomiast książęta opolscy i rat.li· 
borscy nie u3ywali tego tytułu aż do koń­
ca czternastego wieku. Poniewftż wogóle 

. w aktach panstwowych nie nazywanQ ieh 

nalażą. 
K\1iil:}stwa oświęcimskie j z atol'ski e 

nie dłuO'o należały do Czech. W f. 1441 
złożył książę ośw~ęcimsko -. zat?rski hoł~ 
króluwi polskiemu t uznał SIę ł~go lenm­
kiem. Tem samem zerwał SWOj stosunek . 
z Czechami, Zaraz potem nast!l~H podział i 
tego księstwa na dwie ~zęBel., W.trzy -j 
lata późnie.i książę zatorsk! ':lzn.a:r z:,"srz: ' 
chność Pelaki ksi,\żę OSwlęclmskl' zsa I 
sprzedal swoj~ księstwo Polsce za 50,000 I 
grzywien, które mu zostały :,""yplacone w I 
roku 1454. Poddani jego JUŻ pr..:edtem I 
złożyli bołd królowi polskiemu. Za tym I 
przykład.em pOi!Zedł wreszoie i książę za- I 
torski którY równiez Z<l. sumę 80,000 zło- I 
tych ~dBtąpił królOwi Janowi Olbrachtowi 
swe prawa do księstwa w roku 1494. 
Przeciw tym aktom ·żaden z królów czes­
kićh nie podniósł nigdy protestu, zatem 
.zmiana właściciela tycb k~ięstw pokolla­
ła się w formie.prawnej - jalmajpopraw­
liie;Bzej" • 

Tak streściwszy ten wywód historycZ­
ny, świetny publicysta krakowski A. Ch. 
w "Głosie narodu" poświęca. mu uwagi 
wysoce znamienne i słuszue. 

.,Jak3e charakterystyczna - pisze A. 
Cb.-jest ta obrona, którą sprowokowany 
historyk szląski przeciwstawił napadowi p. 
Seeliger:J. na zachodni skrawek Galicji 1 
Jakaż h 'I ·'terystyCZll3, obrona! Aby w 

z·t ,'b uzasadnić prawowitość 
posiadama przez pewien naród ziemi, któ~ 
rą uprawia w pocie czoła, na której żyje 
od niepamiętnych czasów zwartą masą, 
nie doM· powołać się na te wymowne fak­
ty: trzeba jeszcze iść w labirynt adwokac­
kich kOllstrukc i, w śpleśnia.łe archiwa, 
sięgając.. król. Cwleczka. I czegóż nie 
odnalazł tam pracowity szl~ski dziejopis? 
Cesje, sukcesje, podZiały,. zrzeczenia, prze­
właszczenia. intromiaie, kupna i sprzeda. 
że-istna historja folwarku. 

Mickiewicz wymieniał niegdyś różne 
.bałwany", czczone we współczesnej mu 
Europie. Był tam bałwan Preponderancji 
politycznej i balwan politycznej Równowa~ 
gi" bałwan Zaokrąglenia politycznego i 
bałwan Panowania na morzu i Panowania 
na lądzie. Do kolekcjit3j D>lle't.y dOłą­
czyć jeszcze bałwana ,.Praw~ hl storFZiie­
go" ł tego prawa, które' 'lg słów Wiel­
kiego historjozofa niemieckiego Rottecka 
"ząiżyło ludy do poziomU: trzody hydła, a 
panujących zamieniło w pastuchów". Los 
polskiego chłopa. los skiby ziemi, którą 
on w pocie czoła uprawia, ma być dziś 
zawisłym od tego, komu przed pół tysią­
cem lai pr.zysięgał, z kim handlował i Sza­
chrował książę Mieszko lub Zbyszko na 
Oświęcimiu i Zatorze?· Potworniejszego 
żartu 'nie mo%na sobie zgoła wyohrazić. 

Aczkolwiek w niedorzecznym proce­
sie, który usiłuje nam wytoczyć tajny 
radca fi Bielska, »prawo historyczne" stoi 
niewątpliwie po naszej stronie, to jednak 
nie motemy przyznawać mu mocy roz1!.trzy. 
gającej i to z pr~yczyn zarówno praktycz­
nych, jak zasadniczych. Z przyczyn prak. 
tycznych dlatego, gdyż bywa ono bronią 
obosiecz!l!ł i może· w pewnych przypad­
kach zwrócić się Pl'2,eciw na.m. Z przy-

, .... 
nau gen. WIlson 1 mm. 

, Przybycie ministrów koali;:yjnych p~-
witane było odegraniem hymnow: FranCJI, 
Anglji i Włoch. 

Prezes .. Lutni" ks. Radzjwiłł przed­
stawił ministrom wybitniejsze osoby z po~ 
śród towarzystwa polskiego w Moskwie. 

Raut na którym było obecnych prze­
szło 400 ~sób. miał przebieg bardzo oży­
wiony i zakończył się po północy. 

Stołypin z "Howego Wremieni" a ko­
rupcją w Resji. 

Do najbardziej przedajnych dzisUBików 
w Rosii należy "Nowoje Wremls-. 

Niedawno wykrytot w czasie rewizji 
u Mansssew1cza Manuiłow9. byłege pry­
watnego sekretarza Stiirmera, IiłgrolBBe iU­
my, jakie wypbconQ temu dziennikowity= 
tulem łapówek... ' , 

W najaowszym procesie figuruje ja­
ko ~Dersona grata" wśród oskarź0Byca i 
redaktor' "Nowego Wremieni-, A. Stoły­
pin. brat zamordowanego prezesa Bl,IBi-
strów. . 

Zeznaniami awojemi skompromit3wał 
on wielu dostawców dla wojska, wykazu­
jąc. że nawet za dostawę gazet dla woj­
ska. trzeba płacić wysoką· prowizję i on, 
A. Stołypin, Musiał pewnemu pośredniko­
wi tytułem prowizji wypłacić 70.060, rub. 
Oka3uie się· z tego, że "Nowoje Wl'smia'" 
na dostawie. a prawdododobnie na nieao­
starczeniu swego pisma' zarobiło około t/ .. 
miliona rubli, licząc że prowizja w żarlnym 
wypadku nie przewyższa 10%. 

Wykryto znaczną Hość kompromitu .. 
jącycb dokumentów, stwierdzających wi­
nę wielu wyższych urzędników i oficerów. 

8 miłjardów w klasztorach 
rosyjskich. 

. Podczas dyskusji. toczących się nie­
dawno temu w prasie rosyjskiej, na te­
mat pożyczki wojennej wspomniano po~ 
między innemi teź o tern. że w klaszto~ 
rac h rosyjskich nagromadzono olbrzy­
mie bogactwa w gotówce. wartoście~ 
wy ch papierach oraz klejnotach (poza 
duiemi ' przestrzeniami roli, lasów, sta­
wów i jezior, budynkami itp., przedsta­
wiającemi również niemałe bogactwa). 
Pomimo tego klasztory te prawosław­
ne ni~ spełniają jednak swego obowiąz­
ku wOJennego wobec państwa i nie zdra­
dzają żadnego prawdziwego patryjo­
tyzmu. 

Klasztorów prawosławnych w Rosji 
li(:zą 528; posiadają one gotówką prze. 
Szło 8.000 miljonów rubli. Na każdy po­
jedynczy klasztor przypada zatem prze,:, 
ciętnie przeszło 13 miljonów rubli. Mni­
chów i zakonnic jest 21,577, innego per­
sonelu klasztornego 43,663. Gotówka 
ławry .Tl'oicko-~:gielewskiej (klasztoru) 
wynOSI 3!0~0 mll}onow rubli, kijowsko­
peczerskleJ ławry 1,500 miljonów pio­
tr?~l'o~zkiej -:-. Aleks •. Newskiego ' 3,000 
~djonow rublI (w złoc!e). Ziemi i grun­
tow klasztory te pOSIadają razem 140 
tysięcy diesiatin, to znaczy 808000 ha 
Niekt6re poszczególne klaszto:y mają 
a~ do28/000ha~ , 

'it -.... ant 


